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URNA NUMERU 


20 gr. 


# RENUMERATA: 
Miesięcznie we 
dwowie4 «150gr. 
kdostaw ą do u0= 
mu ł w całej 
Polsce R przesvi- 
a pocztową 4 zł 
gr. zagranicą 
miesiecznie 6 
50 gr. 
Dla urzędników 
AMA i agmi- 
czycieli miesię= 
czad 3zł. 50gr. 


„lezeżańa” | grodiy! 


Lwów, 1 lipca. 
rezultatem prze- 
wrotu majewego ma być „moralna 
sanacja* stosunków panuiących do- 
tąd we wszystkich dziedzinach na- 
szego życia państwowego. 


Następstwem | 


W te szlachetne intencje rządu 
doiąd nie mamy powodu powątpie- 
wać, zwłaszcza, że w tym wzylę- 
dzie zrobiono dotąd znaczne postę- 
py. Więle dla uzdrowienia stosum- 
ków w Państwie zrobiono przez sto- 
pniowe ograniczzme potężnych lecz 
szkodliwych wpływów stronnictw 
poliiycznych na władze państwowe 
wszystkich instancji. 

Ograniczenie tych partyjnych 
wpływów dokonało się już dotych- 


czas dość znacznie głównie dzięki © 


| Rekordowy przypływ dolarów 


rówimeczesnemu z upadkiem „sejmo- 
władztwa” osłabieniu przesadnego 
autorytetu pp. posłów wobec po- 
szęzególnych mrzędników, a co za 
tem idzie 1 zmiiejszeniu się ilości 
t. zw. „interweneji poselskich. 

Dalszym, nie mniej domiosłym kro: 
kiem rządu Ww Elerunitu zdrowie» 
nia naszej administracji przez Wwy- 
swobodzznie jej 
wpływów jest transłokacja perso- 
kalna, którą rozpoczęto od central 
wszys.kich ministerstw oraz od 
wyższych stanowisk we władzach 
H instancji. 

Zdawałoby się, że akcja rządu 
pocięta w tal: pożądanym dla uzdro- 
wienia naszych stosunków celu, nie 
napotka na żadne sprzeciwy, nawet 
zę strony zagrożonego „partyjni- 
ewwa“ czy partykularyzmu dzieldi- 
oowego, które ulękną się zwartej 
ch'nji publicznej, popierające te mą- 
dre i słuszne zarządzenia. 

Niestety, tak nfe jest, Znalazły się 
krupy i kliczki, które postamowiły 
bróniś de upadłego szańca partyjni- 
etwa i jego najsilniejszych podpór 
juóemi są ten czy ów wolowoda, 
czy Starosta, 

Penieważ prysł już „czar magi- 
ezqy” jaki wywieraly ongiś osła- 
wione „prsełskie interwencie", uży- 
to dziś innej bronł, próbując stosow= 
nem urakieniem opiny publicznej 
wywrłeć prosię na rząd. 

Oto w ostamim czasie zanotować 
można dwa takie nięzwykie przykre 
wystąpienia dwu dzienników, skiz- 
rowno ledno przeciw nominacji 
wojewody, drugie przeciw zamic- 
rzoremti przes rząd przeniesieniu 
wojewody. 

I tak krakowski „Iustr. Kurejr Co- 
dziemy“ rozpoczął kanipanie prze- 
ciw nominacji p. Darowskiego wo- 
fewodą krakowskim, w ostatnim zaś 
(z 23 tim.) numerze „Dziennika Pe- 
Znańskiego* zmajduiemy pogróżki i 
atak na rząd, za zamiar przencsie- 
nia perły endockiej w osobie p. 
Brińskiezo, ze sanowiska woiewo- 
dy poziańskiego. 


z mod partyjnych | 
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(Telefonem od nazze 
Warszawa, 30 czerwca. 


Zanowiedziany na koniec miesia- | 


ca znaczny przypływ wałut do Bam- 
ku Polskiego z tytułu eksportu i zo- 
bowiązań zagran'cznych. wyraża si? 
w niebywałej dotychczas przewyż- 
ce dziennej skupu uad sprzedażą do- 


Organ demokratycznej inteligencji 
Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp: 


===" 20 


Straszna katastrofa podczas ćwiczeń wolskowych 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


TANIE -TRWAŁE -ELEGANCKIE 


dla codziennego użytku, gimnastyki:plaży. 


SPORTOWE „PEPEGE 
TENISOWE „PEPZGE © 


„PEPEGE © 


> 5 % 


PRZEMYSŁ GUMOWY Tow AKC 
w GRUDZIĄDZU: | 
t 


da Banku Polskiego. 


fo koresperdenia). 


Hlarów w oddziałcch Banku Polskie- 


go. Orezdai zakupił Bank Polski do- 
jarów za 8.5 miliona złotych pary- 
tetowych, sprzedał zaś za blisko 3 
miheny złciych, tak że nadwyżka 
ta wyraża się w rekordowej cyirze 
I miliona dolarów, 


37 żołnierzy zabitych, 30 ciężko rannych. 


(Telefonem od nas:ego korespondenta). 


Warszawa, 30 czerwca. 


Donoszą z Kowla: W czasie éwj- 
czeń 45 pp. w Pow9rsku pod Ko- 
wiem, w chwili, gdy kompania p's- 
choty maszerowała polein, nastąpi! 
wybuch 18 ctn, oociszit artylervi- 
skiego, zarytego w zi:mi, prawdo- 
podobnie jeszcze z czasów wojny 
światowej. 


Skutki wybuchu były Straszne, 


duje się por. Staniewski, zaś ciężko 
ramy por. Kołodziej zinarł. 


WIZYTA W KLUFIE SPRAWO. 
ZDAWCÓW PARLAMENTAR. 
(Telefonem od nasz. koresp.) 

Warszawa, 30 czerwca. 


| Nowy szef* wydziału prasowego 
| przy Prezydium Rady Ministrów p. 
| Grzybowski złożył dziś w towarzy- 


stawie referenta politycznego w tym 


37 żałnierzy poniosło Śmierć na. że wydzialte p. Stępowskiago oficjal- 


miejscu. 30 odkiesto ciężkie rany, 
fí zaś Iżejsze, Wśród zabitych zmaj- 


ną wizytę klubowi sprawozdawców 
parlamentarnych w Sejmie. 


Z arglumentami „Il. Kurjera Codz.“ 
rczprawił się już dostatecznie mini- 
ster Młodzianowski, który delegacji 
złożomej z przedstawicieli pąrtyj o0- 
świadczył wyrażnie, że „rząd po- 
prze tego kandydata (p. Darowskie- 
g2) kóry nle jest związany z żadną 
kiika“. 

Tak samo pewni jesteśmy, że rząd 
nie uleknie się gróźb „Dziennika Po- 
znańskiego“, który pozwala sobie 
na takie wyrażenia, iak: „Próby u- 
sunięcia p. wojewody  Bnińskiego 
nie możemy trektować |nacze, lak 
za prowotkecję ze strony Warszawy 
pod adresejn raszej dzielnicy“, lub 
„ostrzegamy z enfia powagą I odpo- 
wiedziajneścią "rad wywolaniem 
nowej burzy i zamętu w naszej 


dzielnicy”, (!!) „ostrzegamy póki ie- 
Szcze czas!“ I t. d. 

Sądzimy, że rząd nie ulęknie się 
żadnych gróźb, z którejkolwiekby 
ome prcchodziły strony. Czasy „kró- 
iewiąt* minęty już dawno! 

Z cbowiązku publicystycznego na- 
leży napięinować jak  najostrzej 
wezciikie próby wywierania presji 
na rządzie w celu obrony na ..posa- 
dzie“ tego czy owego urzędnika! 

Pewmi jesteśmy, że poważna o- 
pinia publiczna dopatruiąc się w za- 
rzadzeriach rządu świadomej real. 
zacii zamierzeń idacych w kierunku 
poprawy zabagnionych stosunków 
w raszych urzędach. poprze je i nte 
ulegrie partyjnym nasitrciom, 

m m usa, (Y()l re 
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Zakład dentystyczny 


Józef BOHOSIEWICZ 


ul, Loona Sapiahy 37. 
Roboty z najlepszego 'matecjału. — Ceny 
każdemu dostępne. 2188 


B. MIN. GLIWIC WYCOFAŁ SIĘ 
Z PRACY PAŃSTWOWEJ. 
(Telefonem od naszego koresp), 

Warszawa, 30 czerwca. 

Koręspomdent Wasz  dowiaduie 
się. że b. minister handlu i przemy- 
siu w pierwszym gabinecie prof. 
Bartla. p. Hipolit Gliwice objal dziś 
stanowisko członka Rady Banku 
Handlowego w Warszawie. P. Gli. 
wic wycofał się zupełnie z pracy 
państwowej i oddaje swą wielką 
wiedzę fachową na usługi przedsię* 
biorstw prywatnych. 

PRACE NAD ROZBUDOWĄ 
DRÓG WODNYCH. 
(Telefonem ad nasz. koresp.) 

Warszawa, 30 czerwca. 

Kowisja rzeczoznawców Ligi Naa 
rodów, która przybyła do Polski Ww 
celu zbadania możliwości budowy 
dróg wodnych w Polsce, była dziś 
przyjęta przez p. ministra robó. pu- 
bliicznych prof. Broniewskiego, któ- 
rv wydał na cześć członków komie 
sji przyjęcie w salach resursy ku- 
piechi. 

Komisja wyjeżdża jutro już na 
Polesie i rczpoczyna prace rozpo- 
zrawczę mad planowaną budową 
kanału Bug Prypeć. Komisja zaba- 
wi w Pałsce około 2 tygodni. 


Notowania głełdowe. 


Dclar w wolnym obrocie 
30. 0. w Warszawie 9.85 zł. 
Lwowie 9.80 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej z dnia 30 bm. Dolar trans- 
akcje: 9.80—9.60; sprzedaż 9.62; 
kupno 9.58. 

N. Jork transakcje: 9.90-—9.30; 
sprzedaż 9.82; kupno 9.78. 

Terdermcja słabsza. 


Zurych urzędowy. Warszawa 
——; N. Jork 5.165; Londyn 25.14; 
Paryż 14.625; Wiedeń 73.95; Praga 
15.31; Włochy 18.675; Belgja 14.48; 
Budapeszt 72.30; Sofja 3.725; Ho- 
łar:dja 207.475; Oslo 113.50; Kopen- 
haga 136.90; Sztokholm 138.65; Hisz- 
pania 83.60; Bukareszt 2.26; Berlin 
22.95; Belgrad 9.135. 


Pogiełda nowojorska. Warszawą 
9.00: Londyn 4.8675; Paryż 2.375; 
Wiedeń 14.05; Praga 2.9625; Włochy 
3.6175; Belgia 2.835; Budapeszt 14.08 
Szwajcaria 19.35; Sofja 0.72; Holśm- 
dia 40.18; Oslo 21.95; Kopenlnza 
2651; Sztokhelm 26.85; Hiszpania 
16.19; Bukareszt 0.455; Berlin 23.314 
Belgrad 1.77, 
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we 


WINA stołowe i kurncyjne poleca F-a „ZAKOPANE Moor % Sta zkowicz, Lwów, Akademicka — 24 — Sapiehy 25. 


Właściwe drogi sanacji finansowo- 
gospodarczej Państwa, 


G. Leliwa*) „Probiem skarbowy w świetle prawdy“. 


Lwów, 1 lipca. 


kiem praca pod powyższym  tytu- 
lenm, która ujmuje syntetycznie ca- 
łekształt zagadnień skarbowych od 
powstanją Państwa polskiego po. dni 
ostatnie, 

Autor, nio krępowany żadnym 
programem partyjnym, bystry ob- 
serwalor naszego życia gospodar- 
czego, znakomity prawnik skarbo- 
wy teoretyczny i praktyczny, pod- 
„daje druzgocącej krytyce dotych- 
czasową działalność niektórych mil- 
nistrów skarbu, nieraz przygodnych 
znachorów skarbowych. którzy spo- 
sobem alchemików  średniowiecz- 
nych leczyli dotychczas nasz chory 
orgamizin państwowy. 

-"OQmawiaiąc w historycznym po- 
rządku 

zasadnicze podstawy naszej 
skarbo wości, 

mzcdstawia . autor fatalne skutki 
dwóch rozbieżnych ideologji, re- 
prezentowanych przez prawicę i le- 
wice sejmową. Obydwie strony — 
brorłąc li tylko interesów własnych, 
na terenie parlamentarnym prze- 
ciwstawiały się z namiętnym upo. 
rem wszeikim prądom ludzi poza 
partami stojacych, dążących do 
prawdziwego i trwałego uzdrowie- 
nia naszych finansów. 


Pic wszy okres skarbowy, 
zwany „intlacyjnym*, 


trwający: do końca r. 1923, pochta- 


„<q 


de ukawanych banknotach, stanawią- 
cych dość często cały majątek gros 
ludności: Korzystały w tym okresie 
z trwającego stanu rzeczy „sfery 
gospodarcze“, zorgahizowałłe wę 
własnych stronnictwach. które u- 
miały wyjednywać dla swoich człon 
ków i zwolenników drogą legalna i 
nielegalna wielkie kredyty rządo- 
we, zwrotne w topniejacych gwal- 
tównia markach. W tej zmennej 
warteści walucie płacono też wszel- 
kie podatki bezpośrednie i nałeżyto- 
ści prawne. co było powodem tezn, 
iż budżety z pierwszych lat istnienia 
Polski wykazywały zastraszałace 
óelicyty, pokrywame dalszemi infi- 
cjami, Wszelkie kalkulację rachunko- 
we były „wówczas nierealne, 

W reku 1922 powstał, poza czim- 
nikami rządzącymi, a więc w sp9- 
łeczeństwie 

projekt miermka złotego, 


czyli waloryzacji dochodów i roz- 
chodów państwowych. opracowany 
w szczególach przez urzędników 
Ministerstwa Skarbu. zaakcepitowa- 
ny przez doradcę finansowego an- 
gielskiego, Hiltona Yonga, — zwał. 
czany zaś następnie przez sfery ka- 
pitafistyczne, przyzwyczałone do- 
tąd dó płacenia zobowiązań prywat- 
no- i publiczno-prawnych w zdewa- 
iowanych markach. . W roeztumioniu 
grożącej ogólnej katastroly, spowo- 
dowatiej utratą Środka płatniczego. 
Seim uchwalili dopiero w  zrudniu 
1923 ustawę waloryzacyłną. Nie- 
stety minister 
Władysław Grabski zbyt po- 
śpiesznie utwcrzył bank emisyjny 


*) Pod tym pseudonimem ukrywa się 
jeden z naiwybitniejszych finansistów 
polskich d. min. dzisiejszy wiceminister 
skarbu p. Czechowski. 


> | i przeszedł na stałą walutę złotą, — 
W. ostatnich dniach wyszła dru-| N?leżate przedtem zapewnić Pań- 


Ji stwierdzając z tfbotewariem 


ASTEST="F sw || mi = aja a" 


"e — - 
poz 


(Korespondencia własna 
Genewa, w czerwcu. 


dującej. w Genewie komisji rozbro- 
jemia, zderzyły się ze sobą dwie o- 
pinie w sprawie podstawy, na któ- 
rej nałeży porównywać siły morskie 
poszczególnych państw. wa) | 

Dwie wielkie potęgi morskie, An- 
glia i Stany Zjednoczone, zapropo- 
wanowały, by zestawienie przepro- 
wadzić osobno dla różnych rodza- 
jów okrętów wojennych, pancerni- 
ków, krążowników, łodzi  "podwo- 
dnych i t. d, Francja natomiast, 
Włochy i inne państwa, posiadające 
mniejsze floty, zażądały porównania 


stiwa stałą równowagę budżetową, 
zapewnić gospodarstwu skarbuwe- 
mu odpowiednie rezerwy į zastoso- 
wać najradykałniejsze środki dla o- 
siagniecia czynnego bilansu” liandto- 
wego, przez znaczne podwyższenie 
ceł od importu oraz przez wamoże- 
nie eksportu. Stało się jednak ina- 
czej, skutkiem niedopatrzenia Rzą- 

Zmiżenie stawek celnych na sze- 
reg artykułów spowodowało szyb- 


ką ucieczkę skromnych zapasów |zólnego tonaży poszczególnych 
walut, a następne wprowadzenie w | flot, bez względu ma rodzaj okrę- 
sierpniu 1925 reglementacii importo- ków, 


wanych towarów Wniosek Anglii i Stanów Ziedno- 


naraziło nas na gospodarcze 
konflikty z inneni państwami, 


Sumiernmie przez autora zestawio- 
ne tablice statystyczne, według o- 
pracawań rządowych, wykazują 
rozpacziiwy stan gospodarki pre- 
mierā Grabskiego z chwila jego u- 
stapienia: zły biłańs handlowy, mi- 
stkij kasowe, wzrost bezrobocia, nie- 
pomierny wzrost kosztów utrzyma» 
nia, jak nigdzie może w Europie, — 
nieustające dotąd załamanie Się 
złotego. Powyższy stan spowadn- 
wał wielka emisję niepokrytego 
bilonu, odpływ wkałdów nienięż= 
nych z banków: prywatnych oraz |55-"" ; 
wydatki tytułem zasiłków da beż. |ig: maksymalnych i, że tak powiem 
robotnych. piełkących. Do pierwszej kategori 

Streszczając' główne zasady, sta- |"ależy Żądanie szerokiej autonomii 
towiące programy finansowe mi- teryterimnei, do drugiej wymaganie 
szych czynników . ustawodawczyci | SZkały ugwalńsyiej, istotnej r$wno- 

i ści Wg WAtbiskiej y oa TER y 

T eile postulat aptopomji nie da 
się -Załąbwić odrazu, bo sprawa ta 
należy dg takich kwestji, które wy- 
miagają Toprzednicgo wystudiawa- 
nia, nalużytej rozwagi i pewnego 
przygotowania | psychologicznewo 
wśród polskiego obywatelstwa, to 
cadki'em co innego posiulaty drugiej 
kategorji. n p. Żądanie ukraińskiej 
|szktty jest tak ©leimentarne, że nie 
stanowi żadnej kwestii Oczywista, 
szkoła ukraińska —- powiedział mi- 
nister — maieży się Ukraińcom, i bę- 
da fa miej, Utrakwizm — to ton- 
sens, a każdą palowzacyjna akcja 
rządu jest szkodliwa dla samego 
Państwa rolskiego, bo wywecłuje 
wśród mas niezadowolenie, stwarza 


Lwów, 1 lipca. 

»Dito“ donosi, że minister spraw 
wewtiętrzinych Młodzianowski, wy- 
raził się na konferencji z delegacją 
ukraińska, złożoną z posłów Kozi- 
ckiego i Dmytrijuka, oraz senatora 
twreikawskiego, w następujący sto- 
sób: „Wszystkie 


” 
T 


brak prądów miaiarkowanych 
: w naszym "Sejmie, 


dcchodzi autor do przekonaada, iż 
stery przemysttwe i handlowe, zor- 
garizowane w potężnych Związkach 
— pozbawionych charakteru ideo- 
wego, osiągnęły przez swoje repre- 
zentacje domiuniące znaczenie i dia- 
tego glówna przyczynę  KryZysu 
stanowi lichwa w każdym jej ro- 
dzaju. 

Zbyt mało wagi przywiązywały 
dotychczas czytmuiki rządzące. do 
problemu cen. Kwitnące u ras p- 
średnictwa między producentem a 
konsumentem, pochłania zasoby 
klas pracwigcych. Prawdziwa səna- 
cia finannów państwowych nio iost 
do pomyślenia bez uzdrowienia ży. 
cła. gospodarczego ofo wołanie 
doświadczonego ekonomisty! 


B=" EWY WU aw 


= nowisk Iudźmi, o ile możności z peł- 
acm wykształceniem akadomickiem, 
a nic pdomowem“ 

Wypowiadając się w zasadzie 
przeciw Pożyczce zagranicznej ze 
wzgledu na połączone z tem monfe- 
kąd raruszeniem naszej suweretno- 
ści rozwija autor wkońcu własny 

ptoztrzm skarbowy 


Zagadnienie równowa) budże- 
towej 
traktowane jest naoxólł erntynmisty- 
cznie, Omawiając wpływy Państwa 
za |-sze półrocze 1925, stwierdza 
avtor, iź wynosić one moga 1 i pół 


PTE P 1 rę POWI tań 1.9. . r 

Psią tc pi OWATLOŚCIO. | wyrwa ać następujące tezy: 

wych rocznie, wbrew opinii „sfer 1) koszty utrzymania powinny być 
gospodarczych“, prowadzących od BIC 2. 4 y 


obniżone; 2) niezbedna jest walory- 
zacia dochodów państwowych, 
bądźto częściowa, bądźto catkowwita, 
zalężińne od ogólnej koniunktury fi- 
nansowej; 3) piagową Skcja oszcze- 
dnościgwa; 4) powołanie do pracy 
nad uzdrowieniem finansów wybit- 
mych sił fachowych i polepszenie a- 
gratu skarbowego; 5) zasilenia žy- 
cia gospodarczego dopływem śro. 
ków pieniężnych, 

Powyższy program wyjawił iuż 
avor w r. 1923 w pracy p. £.: „Pro- 


dłuższęgo już czasu atak na podat- 
ki bezpośrednie, 

Ponieważ wykonanie państwo- 
wego budżetu przychodowezo Znąj 
duje się w Ściiłeł zależności od go. 
spodarki iinauscwej orzasów same- 
rządowych, nadzór. państwowy nad 
temi fiarsami winiem być ściślej- 
szy, a nawet minister skarbu wi- 
nien mięć głos decydujący. Rów- 
nież domaga się aof 


ulepszenia sparatu skarbowego 


itu w pierwszym rzędzie konieczna 


jest obsada odpowiedzialnych sta-|Ź podanych (cz uajwaźżniejsze jest 


- 4 nimt 


« 


Ograniczenie zbrojeń morskich. 


„Kurjera Lwowskiego.) 


1 
1 


|czonych zmierzą do zabezpieczenia 
Na podkomitecie morskim, obra-! sobie przewagi we wszystkich ka- 


tegorjach okrętów, natomiast wnio- 
sek francusko - włoski rozositawia 
raństwom swobodę używania przys 
znanego im tonażu w sposób dla nich 
najdogudniejszy, umożliwia im ri. p. 
budowę wielkiej ilości łodzi podwo- 
dnych, posiadających stosunkowo 
małą pojemność, uzyskanie na tem 
polu przewagi nad naiwiększe:ni po- 
tęgami morskiemi, które włastig, te- 
go się obawiają. | 

Na podkomisji wniosek Francji ł 
Włoch Przyjęty zostat 10 głosami 
przeciw 2. Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych zwrócił uwagę na 
doriosłość ucnwaiy. i zapowiedział, 
że zda o niej sprawę swojemu rzą- 
dowi 


KO Om 
2 prasy ruskiej. 
Co powiedział min. Młodzianowski Ukraińcom? Daleko idące 
obietnice. Wiecznie niezadaweleni. 


grunt Podatęy do  antipaństwawej 
agitacji”. 

Jak ukraińska delegacja przyjgia 
rozumowanie ministra co do pier- 
wszej kategorji — pisze ña tọn 
mat „Diło” — to imna sprawą, 2:9 
zapewutenie, i to w formie katego- 


t- 


E. =; GA LATA 
Postwiaty, jakie | rycznej. że Ukralicy będą mieli swa 
uaaód. ukraiński stawi izadowi polł-|ją szkołe, że krzywda, zrobiona iti 
l Gzieli rząd na dwie kategur- | 


pzez. St. Grabskiego. będzie ' szyb 
ko naprawiona, że nie będzie im S.$ 
stawiać przeszkód w sprawie w-a- 
wlicgo szkolnictwa i wogóle w roz. 
woju nacjonamo-kulturalnym — de- 
lcgacja przyjęła zi %adowolėhiem u 
nawet w pewiiej miefze:: Z wiatą 4 
nadzieją. 9502 ORAV > 48 

Jest to może płerwszy wyraz Zū= 
dowolenia | uznania, jaki pojawił się 
w prasie ruskiej, zwrócony pod a- 


dresan polskiego rządu. Jednakże 
jż w dalszym ciągu ustępuje orto 
micjsca niedowierząńiu: „Ale tak 


mówi się, i takie zapewnieńia daje 
się tam, w Warszawie, w gabinetach 
imimisterjalmych. Całkiem co innego 
mówi się į robi tu na miejscu.,* i td. 
Wywodząc żale na temat gimnazjum 
ukraińskiego w Krzemieńcu, kończy 
autor: „Dla ludzi łatwowiernych to 
dobra nauka“. 


Zatem nawet tak daleko idące 
przyrzeczenia, są przyjmowane Z 
pelnem nieufności zastrzeżeniem. 


TKANKA EMOTY TIE TE WEEK IROKO ZOE 


rozstrzygnięcie problemu  wałluto. 
wego w kierunku przysporzerea 
środków pieniężnych bez obcej. po- 
mocy. Tu autor, zaleca na wzór nie- 
miecki oparcie pieniądza na majątku 
narodowym, t. |. Zabeznieczesie. nia 
nieruchomości, koncepcię paki ren; 
towej. j NE 

Bank. Polski, którego statut zostal- 
by zmieniony w, art. 554 watit y 
w kurs emitowane banknoty 1.62 
trzymałby ra podkład ich jisty: fig- 
stawne (rentowe), Banku.GospodaF- 
stwa Krażowego, udzieląjątego: kre- 
dytów hipotecznych indywaduginym 
gospadarstwom. Osiągnięty z późy- 
czek Banku Goscodarstwa Krajowe- 
go czysty dochód obracany byłby: 
ną powiekszenie zapasu walut j.de- 
wiz Banku Połskiego. 3 

Plan powyższy iako wybitnie beze 
partyiny, zasługuje na baczną uwa- 
gç sfer decydujących dziś o dalszym 
kierunku państwowej polityki skar- 


J. C. 


jekt ra”rawy skarbowości polskie!”. | bowo-gospodarczęj. 


Z E EERE 


Pod znakiem czasu. 


ROZDRAPYWANIE CUDZYCH 
RAN. 


Lwów, 1 lipca. 
_ Epidemja samobójstw stała się 
dziś tak żywą bolączką społeczeń- 
stwa, że tematu tego coraz częściej 
doty kać muszą dzienniki. Trudno bo- 
wiem, by obja'wy, występujące w 
życiu codziennem, nie znajdowały 
echa w prasie, która wszak jest i 
powinna być odzwierciedkeniem ży- 
cią. Jednakże sposób, w jaki mówi 

się o tem, iest bardzo rozmaity, 
Niektóre dzienniki zadowalają się 
tyiko stwierdzeniem faktu w kron! 
c, oraz ubolewaniem w poważniej. 
szych artykułach nad częstymi za- 
machami samobójczymi, starając się 
wniknąć w Przyczyny tei manji i 
szukać środków zaradczych. Inne 
natomiast robią sensację z każdego 
takiego Przypadku, ogłaszając nie- 
raz drastyczne szczegóły į rozdra- 
pijąc cudze rany. Jeśli samobójca 
zgiął istotnie — to ogłaszanie ich 
jest „wprawdzie bardzo bolesne dla 
rázny, ale nie pociąga za sobą 
skutków. Natomiast człowiek, któ- 
1y iargnął się na swe życie i został 
uraiowany, będzie iuż zawsze dźwi- 
gał na Sobie piętno samobójcy i cię- 
zar onni, jaką arzygotowała mu u- 
Suira prasą, podając do publicznej 
Wiadomości jego osobistą tragedję. 
Dzatego lepiejby było, gdyby nle 
egłaszano nietylko szczegółów sa~ 
wobójstwa, ale nawet nazwiska sa- 
mobójcy, zwłaszcza niedosz!ego, co 
rawct ako postulat Podnoszono nie. 
dawno na walnem zgromadzeniu 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich 
we Lwowie. Niestety, jak możra 
było zauważyć: po ostatnim tragi- 
'czrym wypadku, wskazanie to zro- 

zumiaża tylko część naszej prasy, 

(m.) 
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Czytajcie 


ADEJEKA LNOPAANEW" 


Gałelack „Farjora Lwswskiego* 2. 7. 28, 
M. 1 A, FISCHER, 


Panowie Durand. 
(Tłumaczył S. ). 


Jehan Fardot był literatem. Stróż. 
Żka, fryzjer, trafikantka i sprzeda- 
wczyni gazet wiedzieli, że „pisał“. 
Zauważył te nawet krawiec, które- 
mu się pewnie z tem nigdy nie zwie- 
rzał. 

By zyskać rozgłos postanowił 
Jehan Fardot wygłosić odczyt. A 
znalazł do niego znakomity temat: 
„O wpływie historji zreckiej na na- 
sze obyczaje: Parys jako wynałaz- 


sKURJER LWOWSKU piątek, 2? upca !yz6. 


Sktad farb i wraatecjałów 


O. T. WINCKLERA SYN 


IL vYÓWY Rynek 25, 
poleca po cenach najniższych 
Farby, lakiery i przybory do malowania. 
Masę woskową własnego wyrobu do podłóg. 
Masę francuską prawdziwą na posadzki. 
Lakiery podłogowe krajowe i zagraniczne. 
Farby artystyczne i wszelkie przybory do tychże. 
Artykuły gospodarcze I budowlane. 
Oleje I smary. 
Artykuły gumewe techniczne i chirurgiczne, 
Ghodniki ł rogóżki kokosowe. 
Artykuły domowo gospodarcze. 2199 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie. 


Hołd Janowi Kasprowiczowi. 


kameralnego Konserwatorium Tow. 
Muzycznego pp.: Eichla, Webera, 
Sierkiewicza i Szydłowskiego, któ- 
rzy odegrali kwartet C-Dur Haydna, 
dalej produkcji lwowskiego Koła 
mandolinisiów pod batutą p, Malaw- 


Lwów, 1 lipca. 
Ku uczczeniu wiełkiego poety pol- 
skiego, Jana Kasprowicza, który 
w roku bieżącym obchodz: jubileusz 
swej pracy twórczej, odbyła się 0- 
negdaj w poludnie w sali Tow. Mu- 


zycziego uroczysta akademia. Mi-| skiego, w końcu koncertu D-Dur 
mo, że sposób złożenia hołdu Mi-| Czaikowskiego,  odegranego na 
strzow; słowa, którego nazwisko| skrzypcach przez p. Enala z akon- 


par. jamentem fortepjanowym p. Po- 
horiłesa. Wykonanie stało na wyso- 
kim poziomie artystycznym, 
Natomiast lukę w programie sp- 
wadował brak recytacji utworów 
Kasprowicza wskutek niedyspozy- 
cii prof. Gluzińskiego, oraz cedwoła- 
nie zapowiedzianej prelekcji prof. 
Kozickiego, który uległ nieszczęśii- 
Jana Kasprowicza — następnie od-| wemu wypadkowi. Wskutek tego 
byi się komcert muzyczno-wokalny,| uroczystość, która powinna była 
mieć charakter literacki, stała się 


ściśle jest z życiem duchowem mia- 
sta naszego związame, odbiegł dość 
znacznie od zamierzonego progra- 
mu. jedrak uroczystość, nacecliowa- 
na wielkirr pietyzznem, dała wyraz 
gorącym uczuciom uwielbienia na'o- 

du dla poety. 
Zagait poranek prof. dr. E. Ki- 
charski, charakteryzuiąc A 
i 


złożony z wysiępów chóru żeńskie- 
go państw. Seminarium nauczyc. | prawie wyłącznie konce::%m, 

i Semirarjum im. Szrzałkowskieji pod| W obchodzie uczestniczyła liczna 
batutą prof. Adamczaka, zespołu | publiczność. 

YOOX: 


Ćwiczenia oficerów | szeregowych rezerwy. 


przedłużone zostają do r. 1927, 
Minister spraw wojsk. zarządził Niezależnie od powyższego, za- 
powołaria na ćwiczenij w roku bie- rządził minister spraw wojsk. wcie- 
żącym: 1) oficerów rezerwy. uro-| lanie z dniem 5 lipca 1926 do woj- 
dzerych w r. 1895 į w r. 1901; 2)j ska stałego na S-tygodniowe wy- 
podchorążych rezerwy, przeniesio- | szkolenie nauczycieli publicznych 
nych do rezerwy 30 Fstopada 1924| szkół powszechnych roczników 1901. 
i 3) szeregowych rezerwy, urodz.| 1902 i 1903, zaliczonych do zapasu, 
w latach 1899 i 1900, którzy nie od-| wzgiędnie do rezerwy. Przeszkole- 
byli ćwiczeń w r. 1925, z wyjątkiem | nie tych nauczycieli odbędzie się 
tych szeregowych rezerwy, którym | przy poszczególnych pułkach pie- 
ćwiczenia odroczono do b. r., a któ-| chotyy w kompaniach szkolnych, 
re to odroczenia automatycznie| zorgarizcwanych w tym celu. 
a " FET" 09 1,0. «4» A 23 (rd dw 4 u M EOS A T peA a 1 
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Warszawa. (Tei. wł.) 


dnie dni przepisywaliśmy — ja i on! Wieczorem z wielką uwagą prze- 
— z naszych notatek adresy na | gladaliśmy jeszcze raz nasze spisy 
wielkich kopertach i wkładaliśmy | adresowe. Po trzech godzinach po- 
do każdej zaproszenie na ten odczyt. szukiwań odkryliśmy dwu przyja- 
Po skołozonym wykładzie Jehan ciół, którym zapomnieliśmy wysłać 
chwycił mnie i rzekł nie bez zado-; zaproszenia. Jednak ofiarowuiąc ka- 
wolenia: żdei z tych osób nawet po 10 miejsc 
— Widzisz, wszystko poszło bar-| mogliśmy zapełnić zaledwie 20 fote- 
dzo dobrze... dziwna rzecz, jak BSA Zresztą Fardot przypomniał sobie 
dko staie się w Paryżu znanym i jak;po chwili, że jeden z nich umarł, a 
wiele poznaje się osób... Mówiłem | drugi zeszłego miesiąca został ska- 
z pewnością wobec dwustu-pięć-, zany na kilka lat więzienia. 
dziesięciu osób, tymczasem wśród| Należało znaleźć słuchaczy za 
całej publiczności nie spostrzegłem | wszslką cenę, Zaproponowałem Je- 
żadnej obcej twarzy... hanowi, by zaprosić całą magistra- 
Drugi odczyt nie udał się tak |turę paryską en block. SPrzeciwił 
wspaniale. By zwiększyć liczbę jsię. Nagle wstał, wziął kapelusz i 
słuchaczy * musiałem usiąść na sali. | wyszedł. Po jakimś czasie wrócił z 


Było nas ośmiu, Rozmieściłem zrę- 
cznie po jednej osobie w każdej lo- 
ży, a sam usiądłem w parterze. 
Wszędzie było po trochę osób. To 
dało mastrój serdeczny, dość przy- 


ca korkubinatu w Troi“. Odszukał 
Ry itak mi całą sprawę przedsta- 
wit, 

— Musisz mnie oddaćj jedną przy- 
sługę. Masz ubranie. Wynajątem! i A 
małą sałkę teatralną. Będę tam mó- | £MNV. Uważałem za swój „obowią- 
wić pięć razy przez dwa tygodnie. |76k podziękować przy wyjściu pe- 
Zyskiem podzielimy się. wręmu starszemu panu, który za- 

Zgodziłem się. płacił za swoje miejsce. 

By być sprawiedliwym. muszę| Niemniej jednak Jehan Fardot nie 
przyznać. że pierwszy odczyt mego | okazywał chęci wygłoszenia trze- 
przyjaciela Jehana Fardot osiągnął 
dosyć wielki sukces. Przez poprze- 
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kach. 


200 kopertami i „Skorowidzem”. 

— Jazda, pisz —— powiedział. 

Otworzył ten tomowy rocznik i 
zaczął dyktować: 

— P. Durand, ulica Franc-Bour- 
geois 27. p. Durand, ulica De Mau- 
beuge 43, p. Durand, ul. De Belle- 
fond 15, p. Durand avenue Philippe- 
le-Boucher w Neuilly... 

— Co ty robisz? 

— Uspokój się, pisz dalej — roz- 


ciego edczyiu w podobnych warun- | kazał. P. Durand, ul, Lepic 10, p. Du- 


rand... JE 


| 
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Z OPERY. 
„Pajace“ 


na wolnem puw.etrzu. 


Lwów, 1 lipca. 
Wzorem zagranicy zespół opery 
lwowskiej dał dwukrotnie przedsta- 
wienię operowe na wolnem powie- 
'rzu, ua Cytadeli; wybrał do takich 


|warunków utwór nader odpowiedni, 


| 


gdyż cała akaja „Paiaców* odbywa 
się właśnie na wolnem powietrzu. 
Widzimy więc, jak pojazd Tespisa z 
prowincjonalna trupa komedjancką 
zjeżdża do maisgo miasteczka. w 
prologu Tonio zapowiada przedsta” 
wienie, poczem, przed naszemi 0e 
czyma dramat się rozwija. Tu nale- 
ży zwrócić uwagę, że Leoncavallo'a 
„Pajace* w oryginale i na wszyst- 
kich scenach są „dramatem z niuży* 
ką”, nię zaś, jak u nas na aiiszu tea- 
tralnym od lat czytać można byio 
„operą”, 

Przedstawienie całe nosiło. obok 
cech realizmu. także cechy wysoce 
artystyczne, jak od naszego zespołu 
operowego z p. Lipowska, pp. Cyga- 
nikiem, Manneut, Schiitzem, Kiamu- 
sem oraz doborowym chórem i or- 
kiestrą pod kierownictwem p. Lehre- 
ra spodziewać się należało. Soliści 
(komedjanci), rzecz prosia' byli w 
kostjumach odpowiednich, a chór i 
wieśniak Silvio w zwykłych, co- 
dzienmych szatach, co też bardzo od- 
powiadało rzeczy wistości. 

Z punktu artystyczuege przyznać 
należy, iż strona wokalna i instru- 
mentalna brzmiała bardzo dobrze a 
wyraźna dykcja u wszystkich bez 
wyjątku wielce się przyczyniła do 
podniesienia poziomu artystycznego 
całości. Publiczność tłumnie zabiegła 
boisko szortowe Cytadeli. 
i Grd 


O POPRAWĘ BYTU ROBOT. 
NIKÓW ROLNYCH. 
Warszawa, (Tel. wł.). Zjazd ro- 
botników roltych. na który przy- 
było 117 delegatów, po 2-dniowych 
cbradach uchwalił szereg rezolucji 
— domagających się poprawy bytu 
robotników rolnych, a tò: uregulo- 
wania sprawy zwolnienia i godz"- 
nia rcbotników rolnych, zabezpie- 
czenie ich losu, zaprowadzenie dia 
nich Kas chorych i ubezpieczenie na 
starość. 


p] 


na honor, 


Ależ, ty zapraszasz 
wszystkich Durandów ze „Skoro- 
widza“... 


— Tak, mój kochany, jest ich tu 
350. Niech licho weźmie, jeżeli w ten 
sposób nie zapełtimy naszej sali... 

Poiutrze ustawiwszy się na kon- 
troli, zaczątem przyjmować wszyst- 
kich panów Piurandów z całego Pa- 
ryża. Zdumiewającem jest, że ml- 
mo jednakiego nazwiska. te ho- 
monimy są tak mało do siebie po- 
dobne. Są Durandzi mali, tłuści, wiel- 
cy, szczupli, blondyni į bruneci. | po- 
wiedzieć, że wszyscy ci ludzie są mo- 
że potomkami jednego Duranda, Pe- 
len podziwu dla tego odległego 
przodka zamyślilem się trochę nad 
tem. A pamowie Durand ciągle na- 
pływali. Skoro jakiś bardziej ele- 
gancki pan oddawał mi swój bilet, ja 
— ponieważ jest zawsze rzeczą dro- 
gocenną nawiązać znajomość Zz 0S0- 
bą na stanowisku — uprzejmie szep- 
tałem mu pólłgłosem: „Pan Durand, 
nieprawdaż?, Ten uchyliwszy lek- 
ko kapelusza oddalał się nieprzyje- 
mnie ździwiony i myślał: „Musiałem 
widzieć gdzieś tę twarz“. 

(Dok. nast.) 
I — 
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„KURJER LWOWSKI! piatek, 2 lipca | 1926. 


Prezydent Rzpitej. Mościcki przybędzie 


do Lwowa 


Warszawa, (Tel. wł.) 

Prezydent prof. dr. Mościcki przy- 
jat protektorat wystawy budowla- 
mej, która odbędzie się we Lwo- 
wie we wrześniu bi. podczas Tar- 
gów wschodnich. U Prezydenta 
zjawiła się w Warszawie onegdaj 
iw tej sprawie delegacja wystawy 
budowlanej złożena z prezydenta 
miasta Nanmanna, wiceprezy 
denta Izby handiowej dra Rucke- 
ra, .przewodniczącego towarzystwa. 
architektów 'p. Opolskiego, przewo- 
| moc ©") 


Powódź w powiecie 


w jesieni. 
dniczącego Sekcji organizacyjnej 
wystawy dyrektora p. Zardeckieg6 
i dyrektora Targów wschodnich p. 
Puchalskiego. Na posłuchaniu tem 
prezydent prof: Mościcki przyjął 
rotektorat nad wystawą i obiecał 
przyjechać do Lwowa na otwar- 
cie wystawy. Premier dr. Bartel 
i minister robót publicznych p. Bro- 
niewski obiecali poprzeć najgorli- 
wiej zamierzenia komitetu wystawy 
budowlanej, 


gi-— 


j rosławskim. 


600 morgów pola pod wodą. 


"Lwów, 1 ipaa. 

Komenda wojewódzka P. P. in- 
formuje mas, że powiat jarosławski 
nawiedziła katastrofalna barza., Kil- 
ku godzinny ulewny deszcz SPowo- 
dował wylew Samu. Szećset mor- 
gów pola zostało zalanych wodą, 
wskutek czego piony uległy zupeł- 
nemu zniszczeniu, Najbardziej ucier- 
piały gminy Rudki, Cieplice, Dobro- 


Skrzynka na listy. 


Z martyrologji 


: XO X0— 


wice i Słoboda. Ponadto w Ciepli- 
cach wyłew przerwał tamy w sta- 
wach rybnych, wskutek czego wszy 
stkie ryby uszły do Sanu. Szkoda 
jest ogromna, 

Na miejsce wyruszyła specjalna 
komisja, celem ustalenia rozmiarów 


szkód. 
| HERBATA RIEDLA | 


paszportowej. 


Złoczów, 30: czerwca. |prośba moja o ulgowy paszport 

Jako stały czytelnik „Kurjera | zagraniczny zasługuje na uwzględ- 
iwowskiego* wiem, że dziennik |nienie. Jako wiceprezydent Izby 
ten wśród innych ideowych celów, | podpisany jest na temże poświad- 
akie mu przyświecają— wziął So-|czeniu znany księgarz-wydawca | 
bie za ządanie dążyć do OczySZ- |senjor księgarstwa polskiego Wost. 
czenia chwastów, które w ciągu| Któż zatem jest powołany dc 
tych kilku lat budowy naszego| wydawania dowodów komięcząp: | 
gmachu Państwowego bujnie się|ści wyjazdu, jeśli nie Izba Handlo- 
rozrosły. Biorąc z tego asumpt,|wa i Przemysłowa? A jeśli trzeba | 
chcę napiętnować jeden z licznych | innych dowodów, dlaczego odno 
faktów, w jaki sposób powołane |śny referent złoczowskiego stara- 
władze załatwiają podania o pa-|stwa nie zwrónił podania do uzupeł- 
szporty ulgowe, a w szczególno- |hnienła z pouczeniam, jakie dowody 


ści chciałbym napiętnować metywy | są wystarczające ? 


jednej takiej rezolucji, odmawiają- 


cej petentowi udzielenia ulgowego |ku Dr. Hilary Zwerling, kierownik 


paszportu. 


W połowie kwietnia br. wniosłam | del w Złoczowie. 


do Starostwa w Złoczowis prośbę 


imieniem własnem jako kierownl- | DAR NARODOWY DLA MARJ SKŁO 


ka i reprezentanta i imieniem żony 
mojej jako właścicielki znanej za- 
szczytnie nietylko w całej Polsce, 
ale j zagranicą księgarni nakłado- 
wej „Wilhelm Zukerkandel* — 
paszport ulgowy na wyjazd za gra- 
nicą celem odnowienia przedwajen- 
nych stosunków handlowych z fir- 
mami zagranieznemi dla kontynuo- 
wanła eksportu wydawnictwa nosza- 
go „Bibijełeki Powszechnej”. 


Na dowód konieczności wyjazdu | tutu obliczono na 200000 2} Ko- 
WY- mitet zebrał już 161.700 <t., z:któ- | 


przedłożyłem „Paówiadczenie”, 
stawiane przez „Złoczowskie Stewa- 
rzyszonia  kupeów” potwierdzono 
przez jedynie kompetentną do wy- 


dawania takich zaŚwiasiczeń wła- 
dzę: Izbę handlową i przemy- 
słową. 


Pa upływie prawie dwóch miesię- 
cy otrzymałem wreszcie „załatwie- 
nie” w formie rezolucji, w której 
Urząd Wojewódzki odmawia nam 
„Wydania zaświadczenia, stwierdza- 
jącego konieczność wyjazdu za 


granicę za paszportem ulgowym, KOM 


ponieważ rzekomo nie wykazałem, 
iż jest on konieczny ze wrgiędów 


handlowych względnie przemysło- | bunałenm w Smyrnie rozpoczął się 
wych, a w śzczęgólności nie przed- | proces przeciw osobnikom, Zamiie- 
łcżyłem dowodów konieczności wy- | Szanym w sprawę zamachu na pre- 


jazdu“. 
Wraz z tą rezolucią 
mi też wspomniane 


A FE 


ZWIÓCONE 


wej w Brodąch, "stwierdzające, że 


O|będzie instytut radowy 


Poświadcze- | przywódcy spisku byłego deputawa- 
nie Izby Handlowej i Przemysło- | nego Szukri Poya i pułkownika Awx 


Łączę wyrazy wysokiego szącun- 


księgarni i drukarni W. Zukerkan- 


DOWSKIEJ - CURIE. 


Warzzawa, (Tel. wł.) 

Na zgromadzeniu Komitetu wy- 
brano wydział wykonawczy. Darert 
im.  Marji 
Skłodowskiej, stanowiący kompleks 
budynków, z których rozpoczęta 
już budowę kliniki, która po ukoń- | 
czeniu otrzyma z instyfetu imienie 
Rockfellera 1 gram radu, wartości 
40.000 dolarów. Kosztorys insty- 


rych wydano na budowę 34 COQz! 
——U0—— 
LIKWIDACJA POWSTAM! 
W MAROKKU, 
aryż, 30. 6. (AW.) 11 batatjonów 
francuskich po przygotowaniu ariy- 
lery kiem zaatakowało pozycie Ka- | 
byiów pod Tiszuuk ma poł, od Fezu. | 
Pozycje Kabyłów zostały zdobyte. | 
em JJ — 
PROCES PRZECIW UCZESTNI. 
SPISKU NA ŻYCIE MUSTA- 
FY KEMALA. 
Angora, 30. 6. (PAT.) Przed try- 


zydęzia repubiki, | 
Prokuratoria domaga się  Śrnierci 


Abisine i innych oskarżonych, 


i ciw 


OO oocanami 


0 obniżenie opłat paszportowych. 


Warszawa, 30. 6. (PAT.) 
przedpołudniem odbyło się posiedze- 
nię pojoczorych komisji senackich 
skarbowo-budzetowej i prawniczej, 
Po referacie sen. Szereszowskiego 


kómisią przyjeia bez zmian projekti 
4 


Dziś i 


gel zaproponowal rezolucję w spra- 
wie cbniženia opłat i uproszczenia 
postępowania przy wydawaniu pa- 
szportów zagranicznych, Po dyski- 
sii rezolucię tę przyjęto i uproszowno 
referenta prowizorjum budżetowego 


ustawy «dotyczący przedłużenia mo-i sen. Buzka o wniesienie jj na dzi- 


cy obowiązującej 
Prezydenta Rzeczypospolitej o H- 
chwię pieniężnej. Pozateim sen. Rin- 


rozporządzenia | siejszem plenarńem posiedzewn Ss- 


naty 


1: {Ümm 


Rozwiązanie parlamentu niemieckiego 
albo dymisja gabinetu. 


Berlin, 30. 6. (PAT.) Podczas dy- 
skusji przy drugiem czytaniu pro- 
jektu rządowego ustawy kompromi- 
sowej o adszkadowaniu b. członków 
dynastii, zabrał głos mimister spraw 
wewriętrzwych Rzeszy dr. Knelz, 
który oświadczył, że rząd z odwzn- 
cenia projektu wyciągnie konsc- 
kwencje, Konsekwencje te, będą 
polegały na tem, że gabinet zwróci 
się do prez.Hinderburga z prośbą o 
rozwiązanie Pariameniu. 


Benesz rezygnuje z 


Beriin, 30. 6. (PAT.) Wczoraj wie- 
czorem odbyło się posiedzerie Ra- 
dy ministrów, na którem kanc'erz 
dr. Marx zdał sprawę z przebiegu 
swoich rokowań, odbytych z so- 
cjalnymi demokrarami. Rząd ma 
zamiar rozwiązać Reichstag na wy- 
padek odrzucenia iego projektu 
Gdyby jednakże prezydent Hinden- 
burg odmówił swojego Pozwolenia 
na rozwiązanie parlamentu, wéw- 
czas gabinet Poda się do dyatsii. 


EB rme 


mandate, 


lecz zatrzymuje tekę ministra. 


Szorszy za- 
seciatstów cze- 


Praga, 30. 6. (PAT.) 
rząd stronnictwa 
chtstowackich, obradował wczoraj 
przez cały dzień pod  przewodnic- 
twem senatora Ktofacza. Ktofacz od- 
czytał list nynistra Denesza, w któ- 
rym minister donosi, że zjradza się 
z pogiąduani prez. Massatykgą, i że 
ze wzgłędu na sytuację międzynaro- 
dowa i zadania, które czekaą pań- 
stwo w jesieni nie można myśleć o 
jegó “dym ze statowiska ministra 
jednakłe uznaje lolalnię wewnę- 


rydGX 


SION- 
pu- 


trzno - polityczne trudności 
nictwa i rezygnuje z mandatu 
| sgtekieza. 

W sprawie tej zajęto jednomyślnie 
następujące stanowisko:  Szerszy 
i zarząd stronnictwa uznaie powody, 
które zmuszają do tego, aby mini- 
ster Benesz pozostał na stanowisku 
mnistra Spraw zagranicznych. W 
sprawie rezygnacji z mandatu, po- 
stanowiono pozostawić ministrowi 
Feneszowi woiną rękę. 


=] 


Nowa fala trzęsień ziemi. 


Londyn, 30. 6. (AW.) Z Kairu do- 
noszą, że tamiejsze seismografy za- 
nodowały trzęsienie ziemi, niewyka- 
zując jednakże conitrum trzęsienia. 
Domoszą również o trzęsieniu ziemi 
na Malcie, iak również w niektórych 
miejscowościach. w Grecji. Szkód 
większyci nie było. 


YO 0X- 


| S. Francisco, 30. 6. (PAT.) Wczo- 


raj odczuto trzęsienie ziemi w Santa 
Monica, Los Angelos i St. Barbara. 
W St, Batbara zginęło jedno dzie- 
cko a wozy tramwajowe zostały 
wyrzucone z SZYN, 


s 


Wykrycie drukarni fałszywych banknotów polskich 


Lwów, 1 lipca. 

Donosiliśmy już wiejednokrotnie, 
o dochodzeniach policyjnych, prze- 
bardzie faljszerskiej połskich 
banknotów, Wszelkie wysiłki poti- 
cji, zmierzające do wykrycia źródła 
falszerstwa i aresztowania fałszerzy 
poza nicznacznytmi sukcesami, koń- 
czyły się marnymi wynikami Are- 
sztowane wprawdzie ajcntów pu- 
szczających w obieg falsyfikaty, je- 
dnak trudno było ad nich wydobyć, 
skąd i od kogo otrzymali „towar“. 
Slad urywadzii do Warsząwy. Oka- 
zało się jednak, że właściwa fabryka 
znajduje się w Poznaniu. Donięśli- 
śmy już, że w Jarosławiu przytrzy- 
mato Adlera Koppla z Warszawy, 
przy którym znaleziono 300 sztuk 
fałszywych banknotów 5-złożowych. 
Ekspozytura Lwowska, skierowała 
doniesienie dg Warszawy. Jedno- 
cześne do Warszawy odniosta się 
policja Por”nańska z prośbą o zba- 
danie zaiaczonych w doniesieniu 
falsylikatów, wyłowienych w Po- 
znaniu. Okazalo stę, że banknoty 
nadesłane ze Lwowa i banknoty po- 


| Policja poznańska wzięła się enet- 
gicznie do pracy, i oto onegdaj od- 
niosła zupeiny Sukces. 

Aresziowamo zecera Włądystawa 
Elunke (Pozwań, Dąbrowskiego 71). 
iu którego w czasie rewizji znate. 
,ziono Kkotmpietną drukarnię, klisze, 
aparaty i t. p. oraz pewną ilość fal- 
syiikatów. Ujęcie Blunkiego nastąpi- 
lo po uprzedniem aręszł owaniu jego 
wspólników, krawca Józefa Żura, 
i żony jego Władysgławy (Peczto- 
wa 10), zredukowanego urzednika 
kolejowego Józefa Sryakwwiska, 
oraz siostry jego Heleny (Rybacka 
21a). — Po przeprowadzesu do 
chodzeń, cały  materjał śledczy 
ptzesłany został łwowskie Ekspo- 
zyturze, 

Wszystkie tego typu falsyfikaty 
noszą znaķi sorji C i E prócz nume- 
rów, 

Celem uzgodnienia dochodzeń, po- 
licje w Poznaniu. Warszawie i Lwo- 
wie, nawiązały ścisły kontakt W 
związku z tą siuawą. w tych dniach 
wyjeżdżają z lwowskiej Elspozy- 
tury do Warszawy dwaj wywia- 


znańskie, pochodzą z jednej kliszy. | dowcy. 


„KURJER LWÓW Snt piatek, 2 lipca 1026. 
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OD ADMINISTRACJI 
Czas odnowić prenumeratę 
na lipiec 
na P. K. 0. Nr. 153.215. 

Załegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 
my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 
wstrzymania wysyłki pisma. 
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Zjazd przedstawicieli Związku miast. 


Warszawa, w czerwcu. | Na wniosek posła Łupacewicza u- 

Podczas odbytego tu zjazdu de-|chwalono rezolucję, wzywającą 
legatów związku miast omawiano |rząd do rozpoczęcia akcji budo- 
obszernie sprawę rozpoczęcia przez | włanej i wyasygnowania na ten cel 


Kolonie wakscyjne 


s 


dla Nauczycielstwa. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w czerwcu, 

Podkomisja Zarządu -Głównego 
Związku P. N. 5. P. w Stanisa- 
wowie — urządza kolonje wakacyj- 
ne dla Nauczycielstwa w Katach I 
Delatynie— przy użyciu na ten cel 
budynków szkolnych. 

Kolonje będą otwarte od 15 lipca 
do 16 sierpnia b. r. Pomieszczenie 50 
groszy dd osoby dziennie. Należy mieć 
własną pościel z wyjątkiemsiennika. 
Utrzymanie do 4 zł. 50 gr. dziennie. 
od osoby na kolonji łub wikt do- 
wolny poza kolonją, Koszta utrzy- 
mania w dniu wycieczek odlicza 
się, W Kutach może być przyzna- 
ną osobna sala dla rodziny — c Ila 
2 ozłonków rodziny pe!ni obowiązki 
nauczycielskie. Dojazd do Kut do- 
rożką z Zabłotowa (3—4 osoby z 
pakunkami 18 zł,), lub autem z Ko- 
łomyji 6 zł. od osoby (z pakun- 


wa w miejscu. Jedna i druga miej- 
scowość w pięknej, górskiej oko- 
licy. W Kutach kąpiele rzeczne w 
Czeremoszu — w Dałatynie także 
kąpiele solankowe (50%, zniżki dla 
nauczycielstwa), W Dełatynie za- 
strzega się pomieszczenie dla po- 
szczególnych osób, tylko członków 
Związku P. N. S. P. Z pobytu na 
kolonji w Kutach mogą równeżś ko- 
rzystać I członkowie innych organi- 
zacji nauczycielskich tak ze szkół 
powszechnych jek i średnich. 

Zgłoszenia — przy nadesłaniu 
zadatku 10 zł. od osoby — przyj- 
muje do 10 lipca b. r. 

Kol. Leopold Migocki -- prezeg 
Ogniska naucz. Kuty ad Kołomyje; 
kol. Karol Czykietłuk — kiarownik 
szkoły p. Delatyn ad Stanisławów. 

Na odpowiedź dołączyć znaczek 


rząd i instytucje komunalne akcji 
budowlanej. Podkruśltno, Że roz- 
wój miast wstrzymany został sku- 
tkiem zaprzestania w ostatnim czł- 
sie robót budowlanych. Podniesio- 
no, że akcja budowlana mogłaby 
się znacznie przyczynić do złago- 
dzenia przesilenia ekonomicznego 
a dalej, iż koniecznem jest prze- 
prowadzenie szeregu zmian w prze- 
pisach budowlanych. Podkreślano 
toż niski stan budowniotwa w kraju. 


Lwów, 1 lipca. 

Z ogniska nauczycielskiego ko- 
munikują nam: 

„Giężkie położenie tegorocznych 
abiturjentów i abiturjentek semina- 
rjów nauczycielskich poszukujących 
daremnie posad z powcdu przepro- 
wadzonych radukcyj sił nauczyciel- 
skich skłania Związek P. N. S. P. 
do szukania dróg pomocy młod- 
szym Kolegom i Koleżankom. Na 
ostatniem posiedzeniu Wydziału 
lwowskiego Ogniska Związku P. 
N. 8. P. pomiędzy innemi projek- 
tami uchwalono zwrócić alę do tych 
wszystkich Kolegów 1 Koleżanek, 


O miejsca dla młodszych. 


|śwładczy fakt iż i druga organiza- 
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spacjalnych funduszów. Poseł Łu- 
pacewicz wniósł, aby związek miast 
zwrócił się do związków robotni- 
czych i żaproponoweł im, żeby 
robstnicy przystąpili do budowy dom- 
[ków robotniczych na własny rachu- 
nek, Budowa tych domków odby. 
wać się powinna przez samych ro- 
botników budowlanych w godzi- 
nach po za normalną pracą ząrob- 
kową. 


którzy już mają za schą pełną ilość 
lat służby — z serdęczną prośbą, 
by uwzględniając trudne warunki 
obęcnego życia społecznego — u- 
tapii miejsca młodszym siłom O 
aktualności i ważności tej sprawy 


leja naucz. Stowarzyszenie chrześć. 
narod. zwróciło się do swoich 
członków z podobnym apelem. 


Popierajcie celg Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. . 


— AJ 


KPE 


„szumy, l 24, 


-„Herschenda 


pocztowy. 
kiem), W Delatynie stacja kolejo- | 


Z Tokio do Kopenhagi w 72 godzinach. 


Kopenhaga, w czerwcu. |wych. Nazaiutrz przyjął lotników i 


Przed kilku dniami wrócił do Ko- |ich mechaników nastenca ironu w 
penhagi duński lotnik wojskowy | zastępstwie nieobecnego króla. 
-E a 


kapitan Botved z podróży powietrz- 
nej Tokio-Kopenhiaga przez Sybe- 
rię i Rosję, pnzeleciawszy 10.600 km. 
w 72 godzinach lotniczych, co jest 
uznane za rekord. 

Botved rozpoczął lot do Tokio 
dnia 16 marca razem z swym mniej 
szczęśliwym kolegą Herschendem, 
Ruta szła wtedy ponad Europę śro- 
dkowaą, Mezopotamię, Indiami an- 
zieiskiemi do Birmy, gdzie aparat 
przy lądowaniu został 
tak poważnie uszkodzony, że lotnik 
musiał przerwać podróż i po napra- 
więniu wrócił do domu.  Botved 
przybył 1 czerwca do lokio. mając 
za sobą 20.000 km lotu. 

Obu lotników powitały w Kopen- 
hadze wiejetysięczne tłumy z 2y- 
wiołową radością, wystąpili też z 
powitaniem ministrowie i przedsta- 
wiciele władz cywilnych i wejsko- 


Okruchy. 


NAGRODA | KARA. 


Gdy z Was która, piękne panie, 

wiersze moje czyta chętnie, 

ma najwyższe me uznanie, 

czczę i kocham ią namiętnie. 

A gdy inna w duszy czarnej 

drwi z mych rymów, z ich polnty, 

powiem © niej: Puch to marny, 

pustka w sercu, w głowie mety. 

Każdej mojej wielbiciełce, 

czarno-jasno-włosej, płowej, 

w dowód, żem jej wdzięczny wielce, 

ofiaruję... wierszyk nowy. 

Wy. niewdzięczne zaś poczwary, 

drżyjcie! Zemsty płan gotowy! 

Nle ujdziecie słusznej kary! 

Was dosięgnie... wierszyk nowy. 
Zater. 


*, e. 4 tad 


„architekturą“ 


TEY 


Albowi 


RE ZYD Y 73 


może | 


` TART TEAN 4 
meteusz*, „św. Jerzy“, „Wolność em 


Odcinok „Kuriera Lwowsklaga* z 2 7 1926. | przez mistrza temat z rzetelnie arty- | 
stycznym wysiłkiem duszy. 
DR. JÓZEF PIOTROWSKI. Jedno z dwu „Zwiastowań” 


, przedstawiające Madonnę w szalu 

imi i |niebieskim, to nieodmienny nakaz 
Kazimierz Sichulski, nto fo ac absol 
|Tak być musi! zdaje się przema- 
i wiać, bołelący nad przyszłą męką — 
archanioł — posłaniec bciży; drugle: 
"Madonna w szacie Dialłet, fo pier- 


(Dokończenie). 


'Nigzrównane są także wszystkie 
kompozycje o treści religijnej. Ce- 


tije je ziębókie przemyśłenie, Ży- |wiastek liryczny, anielskie tony i 
wiółowa potęga ducha i genialny | jiljowe dźwięki“, muzyki za- 


sposób malarskiego wypowiedzenia; światów, bierne podanie się, Za- 
się formą jasną, prostą, Sytiletycz |istqienie cudu boskiej inkaruacji. E- 
ną w liniach i barwach, a na-|jstąza artysty udziela się widzom, 


gór“ i t. p. bądź też łagodnym, ja- 
snytm, wzmacniającym wrażenie ci- 
chego skupienia sięi rozmyślań 
kouterułatywnych np. „Chrystus na 
krzyżu”, „Madonna*, „Cudowny po- 
łów ryb“, „Zwiastowania” i inte. 
Konieczuością nawskróś artysty- 
cznie dekoracyjnego wypowiedzenia 
się są też wszystkie projekty, raczej 
pomysły architektoniczne prof. Si- 
chułskiego. Wszechstronny  „Teńne- 
sansowy”, w dziedzinie sztuk pla- 
stycznych umysł i genialny talent 
mistrza, dał nam w zakresie archi- 
tektury rzeczy wysoce artystyczne 


powinien tworzyć tylko wybitnie u 


zdolniony artysta o wyrobionym 
wytwornym smaku estetycznym. 
Wprost nie można odżałować, że 
choć jednego takiego pawilonu, "iv 
postawiono ua b. wystawie pary- 
skiej i że niema go na placu „Tar- 
gów Wschodnich“. Artystą sam Je 
nazwał „pawilonami wystawowy- 
mi“, czem dobitnie zaznaczył ich 
strojność i odświętny wygląd. 


Obecna wystawa prof. Sichul- 
skiego o której tnożnaby mapisać 
obszerne studium jest zda- 


rzeniem niezmiernie ważnem, zaró- 


wskróś oryginałtą,  Siohulskiemu 
tylko, specyficznie właściwą. Obra- 
ay św. Jerzego. kartony „Matki Fo- 
skiej Leśnej", „Zmartwychwstania“, 
„Grzechu” i innych a zwłaszora obu 
„Zwiastowań* to przeczyste wizje 
duchową, poczęte, zda się, gdzieś w 
zaświatach w godzinie najskrytszej 
i najgłębszej kontemplacji, która sta- 
ła se natchnieniem przecudownej 
wizi oryginalnych form i synte- 
zą karmonijnych, eterycznych barw. 
Komeepcja genialna wyrażona Śc- 
śle po malarski zadzwia 


‘unosi i olśniewa. 


To same rzecby można o wszyst- 
kich utworach Sichulskiego, ca naj- 
tepki i najchlubniej : zamionuje po- 
tęgę jego sztuki zrodzone; z uczucia 
-przeczystego i wielkiego natchnie-- 
nia wynikającego z me- 
przepartej woli artystyaznego wy- 
powiedzenia się w sposób jak naj- 
wznioślejszy, a pryginalny. 


Swoisty, oparty na motywach lu- 
dowych ornament Sichul- 
'slóego jest zawsze Świetnem, har- 
kompozycii 


słowiańskie. 


wno w dziejach nowoczesnego ma- 
larstwa nietylko wyłącznie polskie- 
go. jakoież w powojennym rozwo- 
ju naszego nadzwyczaj ruchliwego 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P.ę- 
krnych, a zwłaszcza jego niezwykłe 
energicznej. pracowitej j obowiązko- 
wej Dyrekcji, która potrafi środka- 
mi mniej, niż skromnymi organizo- 
wać rzeczy wielkie i kosztowne. 
Możemy więc mieć nadzieję, że wy- 
stawy takie, a może w niedalekiej 
przyszłości także wystawy  wybit- 
lnych mistrzów zagranicznych. bę 


itak przedziwnie, tak - ady 

Są to iakby jakieś cu- 
dowie wizje prastarych  gontyn, 
drewnianych zamków i dworzyszcz 
prasłowiańskich znakomicie odczu- 
te i przemyślane. Nie jest bo oczy- 
wiście budownictwo techniczne. go- 
towe do wykonania, co bynajmniej 
nie mogło być celem, ani zadaniem 
artysty-malarza, lecz tylko artysty- 
czaę wcielenia idei oryginalnej af- 
<hitektury słowiańskiej, przeważnie 
o zmałlęomitych bwyłach i propor- 
cjach, zaprojektowanych  Świado- 


widza i porywa do lotu wraz z my” imon nan dopełnieniem 
ślą artysty na szczyty wrażeń ii obrazowej, figuralnej. 
żyć estetycznyci iczuwa Sig, W mig by jest on akce 
przeżyć estetycznych. Odczuwa się, w miarę potrze : ) kre 
samą nieskaz:telną istotę sz'uki, tak bądź siwym, rodnoszącym i pote- |ślóną i zaakcentowaną harmonijnie 
samo boską, jak nadziemiski i nad- zującym ziaczenie treści na. „Sw. dostosowaną, oryginalną  polichro- 
į i > ; : i : 4 ? : r NET: -ei 
grzyrodzony ies,  Uracówany stanac i Boleslaw Śmiały", „Pro- mja ścian zewnętrzny ch. 


Dlatego też mie na temat szopek świątecznych 
ntem, |z celową malowniczością, podkre- 


dziemy oglądali czem raz częściej? 

Wystawy prac obcych pouczyły: 
by nas i przekonały naocznie, przeć 
porównanie, jak wielkim i nawsktót 
polskim malarzem jest prof. Sichu! 


Faszystowska milicja. 


sę (Korespondencja 


Neapol, w czerwcu. 
Jest rzeczą wiadomą, że Mussoli- 
„mi siedzi na bagmetach. Rządzi on, 
opierałąc się o 300-tysiączną bojów- 
kę partii faszystowskiej, zwamą ofi- 
ciafrie Ochotmiczą Milicją Bezpie- 
czeństwa Narodowego (Milizia Vo- 
lontaria per la Sicurezza Nazionale). 
Milicja ta stanowi naturalnie oko 
w głowie dyktatora, Mussolini grozi 
najsyrowszemi karami za jakakoł- 
wiek próbę moralnego, czy fizycz 
nego napadu na milicję. Powiedzial: 
— Kto tknie milicję, ten dostamie 
ołowiem! (chi tocca la miBzia, avra 
ii piombo). 
' Milicja podlega bezpośrednio roz- 
kazom prezesa ministrów. 
Orgarîzacja jej oparta jest na sta- 
„rożytnych wzorach rzymskich. Za- 
i sadniczą jednostką bojową lest le- 
gion. Mfliaja dzłeli się na sto kilka- 
dziesiąt legionów, każdy zaś legjon 
kczy 3 — 5 kohort. kohorta nato- 
miast ma 3 centurje czyli setki. 


Milicia faszystowska stanowi wla- 
Ściwłe jedmo z trzech ogniw lub za- 
stępów faszystowskiej organizacji 
militarnej. 

Pierwszy zastęp to t. zw. 
„Balilla“ czyli młodociani faszyści 
w wieku poniżej lat dwunastu, Dru- 
gi zastęp — to t. zw. „AvVanęnar- 
dia“ czyli młodzież od dwunastu do 
osiemi'astu lat. Trzeci wreszcie za- 
stęp starowi ta milicja, 


Uzbrojoną jest tylko milicja, na- 
tomiast pierwsze dwa zastępy (ba- 
KH: i avanguardia) broni rie posia- 
daja. 

Wszystkie trzy zastępy mają w 
mundurowamie, składające się z 
malej czarnej czapeczki z chwaści- 
kiem oraz z czarnej koszuli z koł- 
nierzykiem i krawatem tel samej 
barwy. Kurtki i spodnie noszą fa- 
szyści szaro - zielone, takie same. 
jak wojsko. 

Milicja faszystowska jest oczywi- 
ście Świetnie uzbrołona, Karabimki, 
kułomiety. działa, aeroplamy, samo- 
chody — jednem słowem: armia w 
pól: zraczeniu ky BOR 


ski i jak TET E się vii 
naszym akademickim adeptom sztu- 
ki, że na razie nie korzystać z jego 


ogromnej wiedzy i umiejętności 
małarsiciej. Zdaje się nie ulegać wą- 
tpliwości, że Lwów niebawem już 
utraci Słohulskisgo na rzecz Akade- 
mii malarskiej. Trzeba się jednak 
pocieszać, że strata ta jest wręcz 
koniecznością i obowiązkiem nare-$ 
dowym, Tembardziej, że odpowied- 
niejsze środowisko artystyczne, 

przyczynia śię w znacznej mterze | 
do wzniecanta zapału i tem wznto- 
Słejszej twórczości na  możyte! 
nsłodszej braci artystycznej i 

chłabę narodu. Przez opuszczenie 
Lwowa, nie zerwie prof. Sicliulski 
łączności z naszym grodem i zape- 


na | 


wom mmm EE a 


w tali sto stnkó Ów... 


własna „Kurjera Lwowskiego”. 


Ciekawe, że ta partyjna armla 
Mussoliniego jest liczniejsza od wło- 
sklej armji narodowej, która na sto- 
pia pokojowej liczy około 250 ty- 
sięcy żołnierzy, podczas gdy mificja 
faszystowska ma z górą 300 tysięcy 
głów... 

W milici tej panuje naturalnie 
żelazna dyscyplina, 

Stale pod bronią jest zaledwie 
kifkadziesiąt tysięcy milicjantów. — 
Reszta, a zatem zgórą dwieście ty- 
sięcy ludzi, żyle życiem cywilneim, 
miłe odrywając się od swoich zajęć. 
lecz w razie ogłoszęnia mobilizacji 
musi się natychmiast stawić w ko- 
szatach mificyjnych w czarnej ko- 
seall | w pelnem uzbrojeniu. 

Mobilizacja milic zdarza 
rzadko, 

Ostatnio miała ona miejsce w dnia 
7 kwietnia r. b. gdy w Rzymie do- 
konano zamachu na życie Mussoli- 
niego. Już w godzinę po zamachu 
na murach Rzymu rczlepiono pia- 
katy, głoszące pogotowie bojowe i 
mobilizację 112 - go (rzymskiego) 
legjom miFcii. Od tego czasu nie ro- 
biono mobil zacji. 

Jasrem jest, że bez tej bojówki 
Mussolini nie mógłby rządzić Wto- 
chami nawet pół godziny, 

Dziewięćdziesiąt procent milicji 
stanowi młodzeż w wieku od osiem- 
nastu do dwudziestu paru lat. Star- 
szych, dcjrzałych wiekiem miliician- 
tów spotyka się bardzo rzadko. 

Trzysta tysięcy zbrojnych od stóp 
do głów młokosóww pamoszy się na 
włoskiej ziemi, terroryzując każde- 
go, kto nie chce się pogodzić z pa- 
nułącymt bece w Mali stanem 
rzeczy. 

Idzie sobie taki młokos przez i- 
ce. radrabiaiąc mir, iak gdyby co- 
najmniej pół świata zawolował. Na 
głowie czarny fez z chwaścikiem. 
na piersi czarna koszula. za pasem 
rewotwer, a w ręku pałka lub gruby 
rzemierny kańczng, jak na psa... 

Niech ktoś ośmieli się podnieść 
głowę i powiedzieć parę słów praw- 
dy pod adresem faszyzmu, a dosta- 
nie wnet takie cięgi, że w pół minu- 
ty będzie leżał na ziemi, tarzając się 
w kałuży krwi. 

Oto mała próbka panujących dziś 
Dłno, 


ZJAZD DELEG ATÓW ZWIĄZ- 
KÓW I ZRZĘSZEŃ LOKATOR- 
SKICH Z MAŁOPOLSKI. 


Kraków, (Tel. wł). 

Staraniem Związku Lokatorów w 
Krakowie. pke Mateiki 1. 3, odbę- 
dzik stę 4 b. m. zjazd reprezentantów 
| vezystkich Zwłazków i Zrzesecgń 
lokatorskich z Małopolski, 

Na Zjeździe tym omawiane będą 
sprawy, a to: wspólny program pra- 
cy i działalności wszystkich Związ- 
ków, nastepnie rozbudowa miast, 


| datsza podwyżka czynszów za ko- 


wne: zechce dokończyć dzieła dalszei | 


dzkoracji kościoła św. Ekzbiety. 
które zapoczątkował  azdobieniem 
kaplicy św, Hubemta, Przedewszyst- 
kiem ma jego genijalne pomysły wt- 
trażowe czeka w tym kościele kř- 
kadziesiąt okien; na artystyczną 
polichromię czekają także inne 
świątynie lwowskie. 

Miejmy nadzieję. że dopomoza mu 
w nici w niędalekie' przyszłości je- 
go avuleinicy uczniowie, Lwów zaś 
bel się szczycić stałą atrakcją 
jeso csie w swoich świątyniach. 

— LQ 


morne, postulaty lokatorów a sta- 
nowisko Rządu i władz samorządo- 


wych i t d. 

Irtormacji udziela bawo Związku 
lokatorów, Kraków, płac Matejki 
Tore 

NADESLANF. 


DENTYSTA?” 
Dr. TADRUSA KASPRZYCKI 


grdynuje stale we Lwowie 
ul. Romanowicza 3. 


—— 


0 „prasłowiańskiej tromtadracji politycznej“. 
Panu Janowi Zahradnikowi 
i współmyślącym na pamiątkę. 
traktował tego dzieła. 
A teraz „prasłowiańskość”. 
czytelnika - laika trąci to zaraz 


Lwów, 1 lipca. 

T. zw. krytyka literacka, którą 
dzisiaj skrzętnie oddzieła się od t. 
zw. Mistorii Kteratury, spełniać może 
— i przeważnie spełnia — zadanie 
woje w sposób miły i — powie- 
działbym — przyjemny. Sami bo- 
wiem najdostojniejst fachowcy, czyli 
„uczeni w literaturze", chętnie przy- 
znają tej krytyce prawo, bardzo wa- 
me i oerme, pisania o współczesm- 
ści literackiej z pełnią subiektywe 
nej swobody, czyli — mówiąc po- 
prostu — „Jak się komu podoba". 

Nie dziwi więc nikogo, że w t. 
zw. „sądach“ krytyka literacka by- 
wa — podobno nawet „musi być“ 
— bardzo chwiejna; sprzeczność 
jest jakby przywiłejem jej spraw- 
ców. 

Czasem jednak „oryginalność 
poglądu jest tak ciekawa, że warto 
przyjrzeć się łej z bliska, zwłaszcza, 
Że coś niecoś z tej oryginalmości 
przerika w umysły laików i powoli 
nieznacznie tam się utrwala w mo- 
ena i jakby „fachową“ ocenę. 

Taką ciekawą „oryginalność” u- 
jawmił p. Jan Zahradnik w artykule 
o „Niepcpularrości Kasprowlcza”, u- 
mieszczonym w nr. 177 „Słowa Pol- 
skiego“ z 30 czerwca b. r. 

Pragrąc mianowicie dotrzeć do 
przyczyny niępopularności Wielkie- 
go Mistrza poezji polskiej, zbiera au- 
tor wszystkie różnicę w motywach 
i kierunkach ideowych, które jako- 
by  oddzielały Kasprowicza od 
współczesnego pokolenia, wake" 
trafia na Wyspiańskiego i stwier 
dza, że tem O!tbrzym a ni 
polskiel „zarazi“ „praśtowiafisnczy: 
zną całe pokolenie (sii nie dwa 
pokolenia) litbrackie", Z omogo 
zdania dowiadujemy się, że idzie ti 
o Wandę głównie i „witezńów i 
kneziów* (autor dodaje jednym 
tchem Chrobrego i Wermyhorę). — 
Z trzeciej zać wzmianki domyślamy 
się, że te kreacje daty właśnie Wy- 
spiańskiemu sławę, co świadczy, że 
wyrażała sie w iem „tromtadracia 
patrictyczna”, 

Bronić Wyspiańskiego lub... Że- 
romskiego przed zarzutem „tromta- 
dracli patrjotycznej', chyba nie 
trzeba į nię wolno, Ale p. Zahradnik 
rzucił także tytuł dramatu Wol- 
skiej: „Swanta" jako przykład 
owej niby — zarazy. Pozwalam so- 
bie skromnie zapytać wybitnego 
znawcę literatury bo referenta 
literackiego w 4sSłowie Polskiem", 
a rzetelnego naprawdę poełę, gdzie 
w treści dramatu . odmalazł, motywy 
P tromtadrackie“ i czy zastanowił 
się poważnie nad konstrukcją „tego 

utworu i rad stylem... Może nie byl- 
by lekkiem machnięciem ręki po- 


246 


a m a A ON 


Dia 


„słowianofiistwem*! Tymczasem 
każdy uważny czytelnik rozumie 

odczuwa. studiując czy „Legendę”, 
czy „Walgierza”, czy też „Swanię', 
że twórcy dążyń do odbudowania 
głęboko pogrzebanej,  zmiweczomej 


kultury Polski pierwotnej, więc o 
„prapolszczyznę* tu idzie, a nie o 
„nprasłowiąńskość *, 

A dałej: w jakim czynili to celu 


i Wyspiański i Żeromski i Wolska?. 
Czy poto, aby notować szczegóły 
archeologiczne i prehistoryczne lub 
próbować wskrzesić „urnarłą prze- 
szłość“? Nie! Oni tam szukali cze- 
goś irmego. Szukałi duszy narodu w 
jej czystej pierwocinie („czystel” w 
stosur.ku do późniejszych napły- 
wów epoki chrześcijańskiej). Chc e- 
li odrałeźć źródło i podstawę pla- 
stowtkiej mocy, której nam dzisiaj 
tak bardzo potrzeba. Chcieli spoj- 
rzeć imtuicyjnie na życie polskie, ta- 
kie, jakiem było, zanim narzucono 
mu kulture obcą, w której grze- 
źnienry jeszcze i teraz. nie mogac 
mimo rozpaczliwe wysiłki stworzyć 
istctnie własnej, zdolnej do rarzuce- 
nia innym przez swopisłOść, styl od- 
robny (vide: wpływ Rosji, zawsze 
„istimno - ruskiej", która „młodsza 
kulturalnie" dzisiaj zagarnia nam 
dusze). 

Odkąd to ziesztą obowiązuje za- 

sada. że te, a nie inne motywy mu- 
szą być obierane przez twórców? 
Grunt, aby nadawali dziełom swoim 
moc suggestywną, a przynosili was= 
tości aktualnemu żył narodu po- 
trzebne, 
t P, Zahradnik najttafiici uznaje zd 
naiwieększy twór _ Kasprowicza 
„Księgę ubogich, Ależ ona wyro- 
sła z życia ludu i z przyrody pol- 
skiej, a to chyba najbliższe pra- 
polszczyźnie czyli owej.. „prasia* 
wiańszczyźnie''! 

A może tu poprostu w sądzie p. 
Zahradrika wypowiedział się skraj- 
ny skeptycyzm prof. Briicknera, — 
który twierdzi, że może... nie byto 
żadnego kultu religiimego, żadnych 
mitów lub tyłko słabe ich zaczątki 
w Polsce pierwotnej? 

P. Zahradnik - pocta chyba nie 
sprzeciwi się, jeśli niektórzy opęta- 
ni poeci zechcą tworzyć także mity 
z własnego ducha, bo stal się im 
mistrzem — Słowacki. 

A tak mówią uczeni, filozofowie, 
że naród bez mitu, bez tradycyj sta- 
rych „nie żyje zdrowo... 

Możeby napisał ktoś słownik, po- 
lityczgo - literacki i ustalil. pojęcia 
„tramtadrach patrjotycznej“?... 

Zenon Alexandrowicz. 


§ 19. 


Otrzymujemy nastepujące pismo: 

„Do Szamownej Redakcji „Kurje- 
ra Lwowskiego” we Lwowie! 

Lwów, 28 czerwca. 

Na podstawie przepisu paragrafu 
19-g0 ustawy prasowej proszę o za- 
mieszczenie w najbliższym numerze 
„Kuriera Lwowskiego“ mastępuiącz- 
go sprostowania: 

W artykule „Kurjera Lwowskie- 
go“ z dnia 23 czerwca 1926 p. t.: 
„Rczramiętnienie chłopów w Wsc!ho 
driiej Małopolsce", podano, że w 
| Samborze, w dału 6 b. m., w czasie 
wiecu posła Bryfa, chłopi rezirolli 
| posterunkowego Policji Państwo- 
| wej i nikt ich nie pociągnął za to 


parier. | do żadnei odpowiedzialności. 


Wiadomcść powyższa jest nic- 


prawd ziwą. 


Natomiast pr awda, jest. że na wie- 


cu, urządzonym przez posła Pawło- 
wskiego, w dniu 6 b. m., w. Sambo- 
rze, a nie przez posła Bryla — po- 
licla skonsygnowana w pdpowizd" 
niej sile — interweniowała z dodat- 
mim skutkiem przy Vkwidowaniu 
bćjki, wyrikłej pomiędzy samymi 
wiecuiącymi wiecu, lecz żadnego 
iumkcionarjusza Policji Państwowej 
nie rozbrojono. 
Wojewoda: Dr. Garapich*, 
x 


Zamieszczając z gotowością po- 
wrze sprostowamie pozwalamy 
sobie zauważyć, że wiadomość, © 
której mowa rowyżej — podaliśmy 
w rubryce: „Z listów do Redakcji”, 
w której mdkreślasny przygodność 
iuforix oci w rubryce tej zawartych, 
a przevy.Ridąkcję indii IE = 


s 
r 
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Niedbsalstwo Senatu. 
Senat nie załatwił prowizorjum budżetowego, 


Warszzwa, 30. 6. (PAT.) Na dzi- 
siejszemi posiedzeniu Senatu pierw- 
szy zabrał głos sen. Buzek, który 
referował ustawę o prowizorium 
hudżetowem na ili. kwariaj b. roku 
wnosząc w konkluzi swego przemó- 
wienia o przyjęcie prowizorjum bez 
zmian, 


PRZEMÓWIENIE MIN. KLARNERA 


Z kaleji zabrał głos minister Klar- 
ter, który zaznaczył. Że obecnie 
przyszła chwiła, gdy należy przed- 
srvawić program gospodarczy rządit. 

P. minister omówił kwestje stało» 
śą i stosunku cen produkcji przemy- 
słu i rolnictwa zaznaczając, że od 
mego zależy stałość budżetu pań. 
stwowegzo, akiywneść bilansu oraz 
Sstalońć I poprawa waluty, Obecnie 

mrodukty przemysłowe są drogie, 
aci fabiyki ponoszą wysokie ko- 
szty predukcj;, opiacaljąc świadcze. 
vo seolelne, keśzty pośrednictwa 
handlowego I drożyznę kspitały, — 
Obiżka tych cen to pierwszy wa 
rynek rozwoju. 

Z kolei minister zatrzymał się nad 
kwestią obiegu pieniężnego. Obieg 
nasz z 5 dalarów na głowę na po- 
cząłigu 1025 roku skurczył się do 
4 cdalarów, Skurczenie to odbija się 
lote fnie na życiu gospodzarczem, Na- 
prawę tych stosunków musi Się u 
skutecznić hardziej wytężoną preca 
w kraju ł pomoca kredytową zagra. 
nicy. Kroczymy pierwszą drórrą 
I dojdziomy do nalienszych rezulta» 
tów, lecz powinniśmy się ubiegać © 
zewigłizuą pomec, aby przyśpie* 
szyć sospoćazrcze odrodzedie Polski. 
Najwłaściwszą drogą jest 

powiększenie obiegu 
przez powiększenie kapitalu zakła. 


JUż 


„NURJEK LWOWSA: piatek, 2 lipcu 174. 


| wszym krokiem na drodze sanacii 
naszych stosunków finansowych. 

Minister zatrzymał się dłużej nad 
sprawą bezrobocia i aktywnością na 
szego bilansu handlowego. Nie moż- 
na uleczyć bezrobocia — mówił mi- 
mister — bez podniesienia produkch 
krajowej i bez robót publicznych na 
wiejką skalę, O ile tylko chodzi o 
nasz bilans, to daliśmy dowód, że 
w najcięższych warumkach potrafi- 
my stworzyć aktywność bilansu 
handlowego. Utrzymanie aktywności 
bilansu jest da Polski wzglednie ła- 
twe, gdyż eksport przeważmie pro- 
duktów żywrościowych | surowca 
jest zawsze poszukiwany, 

Co do 

ułatwień paszportowych 
poptę wszystkie wyjazdy o charak- 
terze gospodarczym a wstrzyiny- 
wać będę wyjazdy 6 charakterze 
lutszsowym tak długo, dopóki wa- 
luta polska nie bedzie uzdrowiona. 

Po mzemówieniu ministra rozwi- 
ręła się dyskusja, w której zabic- 
rali głos sen. Koeskowski przeciw 
prowizorium, sen, Kędzior i Sui- 
dzyński za prowizgrium a wreszcie 
sen. Körner. 

Po przemówieniu sen. Kórnera 
Veras, Trampezyński zamknął po- 
siedzenie odraczaiąc dalszy ciag dy- 
skusji do jutra, 

Pan prezes Rady Miustrów o- 
świadczył co następuje: 

Sein uchwalił prowizerjnn bud- 
żetowe w trzech czytaniach data ZE 
cerea., Obowiązkiem Senata byin 
uciwalenie go prred 1 lince. Z przy- 
krością stwierdzić muszę, że 

teza konstyincyineso obowiazku 
Senat w terminie nie potrafił wyko- 
nać. Mive to rzed nie powstrzyma 


dawego Barku Polskiego.  Zmniel- | normalnego biegu machiny państwo- 
szenie stopy procentowej jest ie wei, 
xXo0x 


Wytyczne polskiej polityki zagranicznej. 


Berlin, 30. 6. (PAT.) „Voss. Ztg.“ 
zamieszcza w dzisiejszym numerze 
wywiad z polskim ministrem spraw 
zagranicznych p. Augustem Zale- 
Skim, Na pytanie, jakie są ogólne 
wytyczne polskiej polityki zagrani- 
cznej, brzmiała odpowiedź jak na- 
stępnie: Naród polski, jak i inne m- 
rody domaga się pokoju, Dia Polski 
porój ten iest konieczity celem od 
rodzenia wewnętrznego przez wy- 
trwałą pracę. Na pytanie, co mimi- 
ster. sadzi p stosunku Polski do Rze. 
Szy mdęnowiedzłał! W stosunku do 
Państwa ułemiockiero hędg zmie 


røst do stwórzerki normalnych sto. | 


Sankow easiedzkich, stworzenia pra- 
wdziwej atməsiory pekołowej, któ- 
ra umożliwi wøjemne sporoamnie" 
nie się i szacumek. Takie umocnione 
stosunki miedzy Polską a Niemcami 
uważam za najwsżniejszą 
gwarancję pokcju Europy. 

Na pytanie, co pan minister powie 
o Stane rokowań  haudlowych 
brzmiała odpowiedź: Tak panu wia- 
domo, pracują już od dłuższego cza» 
su komisje dla spraw celnych i ba- 
dają wzajemne żądania obustronte 
w sprawie koncesji celnych. Obrady 
prowadzone przez obie strohy zu 
pełnie tagczowo mają przebieg: not- 
mubw 1 pierwsza ich taza Jest już 
ukośczena, * 
pre pytanie, jak pan minister okre- 


stanowisko Polski w Genewie. 
mirister oświadczył: Nasze stanowi. 
sko w sprawie rekonstrukcii Rady 
Ligi Narodów i naszsgo udziału w 
niej pozostanie nienaruszone. Nie 
tact nno przytem podykle waz OP: 


jizmem państwowym ale konieczno- 
ścią ogólnie pojętą i prowadząca da 
możliwie rzeteluej współpracy Pol- 
sk] z wszystkim inymi narodami 
na gruncie Ligi Narodów, Oslągnię- 
cię stalego miejsca dia Polski w Ra- 
dzie Ligi Nar, iest problemem pier. 
wszmizędzym nietylko da nas, ale 
dla wszystkich tych, którym zależy 
(na normalizacji stosunków europel- 
| skich. 

Na pytanie, co minister sądzi o 
trakiącig tocatneńskim odpowiedział 
minister: Traktat łocarnoński został 
przez Pojskė podpisany | rałyfiko” 
wany, nie może więc być mowy O 
tem, by po wejściu go w życie nic 
został przeprowadzony, 


DŻUMA W MEKSYKU. 
Meksyk, 30. 6. (PAT.) Z powodu 
katastrofy powodzi wybuchła tu 
dżuma. 660 ogób znajduje stę bez da- 
chu oraz pożywienia. Liczba zmar- 
łych wynosi 250 osób. 
mergen Pp" 


Wiadomośti telegraficzne, 


= Abdeł Krim zostanie wysiadły 
ny do kolonji francuskiej w Afryce 
Wybór Madagaskaru na miejsca je. 
go pobylu, nie jest jeszcze bsta'* 
cznie ustalony. 

= Dziś zaradł wyrok w głośnyw. 
procesie Kuśiskera oskarżonego o 
oszustwo. KRutlisker skazany został 
| na 5 lat ciężkiego więzlznia, 4 miiżo- 
|my marek grzywiiy i utratę Praw o 
by watetstych, 

moj © and 


ło od poselstwa niemieckiego 
Warszawie 
zwrotu zakładów Chorzowskich Oraz 


Gele misji pro 


Londyn, 30. 6. (PAT.) W dniu 23 


b. m., odjechała z Ameryki do Pol. 


7 


naNO O AWD a n > A Á 


f. Kemmerera. 


Polsce, reforma polskiego 
monetarnego. bankowego, 


systemu 
rackune 


ski komisia rzeczcznawców finanso-| kowego. relorma podaików, oraz 
wych, z profesorem Edwinem W.|systemu Państwowych instyiuci 
Kemimererem na czele. Celem po-| przemysłowych. 
dróży jest zbadanie stosunków w 

c OX xD 


Niemcy domagają się zwrotu | 
zakładów Chorzowskich. 


Nota niemiecka do rządu polskiego. 


Warszawa, 30. 6. (AW.) Minister- 
stwo spraw zagranicznych otrzyma- 
w 
notę domagającą ste 


i 


SPRAWA USTAW SAMQGRZADO: 
WYCH, 

Warszawa, 30. 6. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji administracyjnej przewodni- 
czący poseł Putek zakomunikował, 
Że rząd powstrzymał wycofanie z 
Stjmu prolektów ustaw o organach 
samorządowych, z wyjatkiem pro- 
jekłów oerdynach wykorczej, zarów- 
no dla gmin wiejskich jak i miei- 
skich, 

Komisja ustaliia tryb prowadzenia | 
obrad nad projęk!tami ustaw o gmi- 
nach mielsiich, wyznaczając dysku- 
się ogólną də 2 godzin. Referat tej 
ustawy spoczywa w ręku posła Ja- 
worowskiego. Następne posiedzenie 
taj komisji jutro. 

CYK" 
STALY WZROST EKSPORTU 
POLSKIEGO. 
(Telef. od naszego korespondenta). 
Warszawa; 30 czerwca. 

Wezrastaiacy z dnia na dzień eks.“ 
port polski, wykszuję, że part gdzie 
Ski riẹ zaspskaja naszej zdolności 
eksportowej, Port gdański może 
miesięcznie przeładować 260—300 
tys. ton. Gdynia około 40 tys, ton, 
frządzowy zaś prowizoryczny port 
w Tczewie przeladnwujs miosięcz- 
nie około 15 tys. ton. Port tczewski 
siuży wylacznie niemal eksportowi 
wygia, skad berlinkami weęniel tan 
pizewożi się do portów bałtyckich, 

—00— 
NIEMCY USPRAWIEDLIWIAJĄ 
SIĘ, 

Berlin, 30. 6. (PAT.) Nawiązując 
dp swej wiadomości podansj przez 
korespdndenta warszawskiego, 0 e- 
chu, jakie wywołała rezolucja 


odszkodowania za wyrządzone przez 
administracię polska szkody. Nota 
powołue się ma wyrok międzynaror 
dowego trybunalu sprawiedliwości 
w Hadze. 


ROZŁAM W N.P,R. 

Warszawa, 30. 6. (AW) Wczuraj 
w kinie „Olimpia“ odbyło Się ze- 
branie radykalnej opozycji N. P. R. 
pod przewodnictwem posla Wasz- 
kiewicza. W rezolucjach ucnwalo- 
nych. zebrani domagają się Zwo!A- 
nią kongresu N. P. R., oraz protestu- 
ją przeciw odraczaniu go przez wia- 
dze party.ne. 

—— 


Najwyższy drapacz nieba 
w Europie. 


Rzym, w czerwcu. 

Do Rzymu przybył argentyński 
architekt Marlo Ferrata, któremm 
Mussolini  roruczył budowę 4%0 
piętroweze „draraczą tieha". Naj- 
wyższy ten we Włoszech gmach 
mięścić będzie olbrzymie magazyny, 
lotol, na samym zaś szczycie K0- 
Sch „Ma on jednocześnie służyć 
sa 'cemralna siedzibę faszystów. 
Phnskaściola zaaprobowany Żósta! 


| m-spsejflnej audiencji, udzielohttj ni- 


downiczemu przez papieża. 


Różme. 


X Samobójstwe ucznia, Z powodu 
złej roty powiesił się w Krakowie 
ló-letni Adam Korńcałewski, uczeń 
szkoły powszechnej, 


X Wystawe wynalazków w War- 
szawie zwiedziło dotychczas około 
40.000 csób. 

+ Trzęsienie ziemi na wysnie 
Rhodos. Gubernator wyspy Rhodos 
rozpoczal podróż inspekcyjną po tt- 
renie, dotkniętym przez trzęsienie 


Reichstagu w sprawie golskich ro- į Ziemi. Ofiarą trzęsienia ziemi padło 


kotufków sezonowych, 
Tageblatt“ zwraca uwazę na to, że 
rezgłucja przyjęta przez 
nie mówi zunelnie o wydalaniu pol- 
skich robotników sezonowych 
zmierza jedynie do tego, aby cl o- 
statni, po sezonowej pracy wracali 
do Polski, i nie powiekszali liczby 
bezrobottych w Niemczech. 
— 


„Berliner ; na całej wyspie około 2.000 domów, 


Wieś Arcangelo z 600 domami dou- 


Reichstag | Szczętnie zmiszczona. 


+ Chłosta za bicie żon, W Ame- 


I|ryce, w Stanie Marytand. wprowa- 


dzono bonmownie karę chłosty za 
znęcanie się nad żonami, Odbyło się 
tam w ostatnich dniach publiczne 
«crchlostanie robotnika, który po pi- 
janemu bił żonę. 


Proces polityczny we Lwowie. 
Sędzia przysięgły się zjawił, więc rozprawa odbywa się nadal. 


Lwów, 1 lipca. 

Stosownie do postanowień ponie- 
dzialicowej uchwały trybunału sądu 
przys., przed którym odbywa się 
rozprawa przęciw 12-tu ukraińskim 
sabotażystom, na rozprawie wtor- 
kowej zjawił się nieobeciy od ubic- 
głego czwartku sędzia przysięgły p. 
Łoziński, 

Odczytano mu Protokojy zeznań; 
trzech świadków, których przęsłu- 
chano w ubiegły czwartek, pocz:in 


prokurator i obrońca dr. Hankiewicz 
streścili mowy wygłoszone w bią- 
tek i w sobołę. 

Po tych czynnościach, przystąpiło. 
no w dalszym ciągu dg norntainych 
przemówień dalszych obrońców, z 
których z kolci mówili dr. Wołos 
szyn, dr. Szuczewicz i dr. Głuszkłe- 
wicz. W dniu dzisiejszym zostaną 
prawdopodobnie przemówienia te 
już ukończone, wobec czeżo nale= 


.żv spodziewać się dziś werdyktu. 


„KURJER LWOWSKI" 


Um emradntaininw o 1 maina 


FH WQNIIKA. 


jal LIPIEC Dziś: rzym.-kat. 
Teobalda, gr.-kat. 

Łeoniyja. 
CZWARTEK jutro: rzym.-katf, 


Naw. NPM. gr.-kat. 
Judy. 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH, 
TEATR WIELKI. 
Czwartek 1 lipca „Dama Kame'jowa*. 
G'śc. występ Marji Przybyłko-Potockiej, 
Piątck 2 lipca „Dama Kameljowa”- 
Gośc. występ Marji rrzybyłko Potockiej. 
Sobota 3 lipca „Dama Kameljowa*. 
Gośc. występ Marji Przybyłko-Potocktej. 
1EATR NOWOŚCI. 
Czwartek, piątek, 
Teatru 
rini'ego. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Czwartek o 7:30 „Żywy trup". Nic 
odwołalnie ostatni występ Moissiego. ~ 
Zniżki uczędnicze obowiązują, 
Piątek z powodu generalnej próby 
z „Fircyką w zalotach“ teatr zamkięty. 
Sobota o 7:30 „Fircyk w zalotach’ 
kom. Zastockiego. Pierwszy występ J, 
Osterwy. 
„, Nedzlela o 7:30 „Fircyk w zalotach. 
Występ J. Osterwy. 


uRĄJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Aprtio : Czarodziejka. 
Calmera: „Amerykanka“ dramat. Sereff 
w spódnicy koinedja. 
Palace : „Ta, klóra odeszła“, 
lew „3 Tyzodnie Miłości“. 
Kopernik: „Życie i Scena“. 
Marysieńka: „Narzeczona komisarza 
policji", 


a sobota — występy 
illuzjonistycznego A:fredx Ufe 


—— p0 

Lwowskie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze- 
Ed X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysla- 
wa dzieł Dra Henryka Mikolascha. 


——AWJ—— 

Koncert uczniów i uczenic prof. Euge- 
niusza Kopapa odbędzie się w czwartek 
dnia 1 lipca b. r. o godz 8 wiecz. w sali 
„Dgniska oficerskiego" przy l. Eredry 1. 


=——ODO)—— 

— Teatr Wielki daje dziś i jutro epoko- 
we dzieło sceniczne, słynny dramat: Alek- 
sandra Dumasa (syna): „Dama Kameljowa*, 
z gościnnym występem znakomitej artystki 
Marji Przybyłko-Potoc'iej. 


— „Madame Sans Gone" głośna, sztuka 
Wiktoryna Sardou, z gościnnym występem 
wielkiej artystki Marji Przybyłko-Potockiej, 
ukaże się wkrótce na scenie T. Wielkiego, 
Rzecz znajduje się juz w reżyserskiem o- 
fracowaniu p. Okornickiego, 

— Alfredo Uferini, iluzjonista francuski, 
który zdobył sobie wszędzie nadzwyczajną 
popularność rozpocznie nową serję wspa- 
niałych produkcyj w dniu dzisiejszym 
w Testrza Nowoścł, 

— Zniżki urzędnicze ważne na ostatni 
występ Molssiego. W ostatniej chwili udało 
się dyrekcji Teatru Małego pozyskać gen- 
jalnego artystę na jeszcze jeden występ 
bezwarunkowo już ostatni dziś tj. w czwar- 
tek, Chcąc nmozliwić szerokim rzeszem 
inteligencji orfz młodzieży ujrzenie tego 
genjalnego artysty, którego wspaniała gra 
olśniewa i poryws, dyrekcja Teatru Małego 
udziela zniżki na bloczki urzędnicze I związ- 
kewe Trzeba tylko jak najspieszniej zja- 
wiać się po bilety wstępu, które jeszcze 
można nabywać w biurze „Orbis“ a wie- 
czorem w kasie Teatru Małego. Pozyskanie 
Molssiego na jeszcze jeden występ powitają 
szerokie rzesze Inteligencji Lwowa napewno 
z wielkiem zadowoleniem. 

— Juljusz Osterwa. Trzeba przyznać dy- 
rektorowi Czarnowskiemu. że jest niezinor- 
dowany w swoich zabiegach, by sprezen- 
tować Lwowu na deskach swego teatru 
najgłośniejszych artystów. Bezpośrednio po 
Moissim ujrzymy już w sobotę w „Fircyku 
w zalotach* Jutjusza Ostęrwą. Samo nazwi- 
sko tego niezrównanego artysty mówi już 
wszystko. Były dyrektor Teatru Narodowe- 
go w Warszawie, założycie: pamiętnej Re- 
duty, obecnie dyrektor Teatru w Wilnie, 
który stał się istotnie redutą polskiej sztu- 
ki na kresach, zapisał się Osterwa złotemi 
głoskami w dziejach teatru polskiego. Jako 
aktor jest ten czarujący artysta wszędzie 
gdzie stę zjawi pierwszorzędną atrakcją a 
jego gra pełna najwyższych walorów kun- 
sztu aktorskiego jest podziwiana i uznawa- 
„na przez krytyków w całej Polsce. Toteż 
jego przyjszd do Lwowa nie mnicjszyin 
cieszyć się będzie rozgłcsem jak przyjazd 
„Moissiego a to tem więcej, iż miesto nasze 
dawno już nie misło sposobności podziwia- 
nia jego fascynujące] sztuki. Na pierwszy 
swój występ wybrał Osterwa popisową swą 
rolę w „Fircyku w zalotach“, w której jest 
mistrzem nieprześcignionionyni. 


OD ADMINISTRACJI. 
Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
zo” przesyłać należy przekazami 


pocztowomi lub ną cumer P. K. O.|k 


153.215, 


——0g—- 
Mówią, że... 


magistrat nasz ma 
się poza: zająć plagą żebractwa, któ- 
re w ostatnich zwłaszcza czasach stało się 
zbyt nahalne, 


nasze dziady biorą się teraz na nowe 
sposoby: już nie tylko wystają po ulicach, 
nie tylko żebrzą pod kościołami ! cmen- 
tarzami, ale... składaja formaine wizyty po 
domach. Piszę kiedyś popołudniu artykuł, 
| wiem dzwonek. Otwieram drzwi, ktoś pyta 
j° moje nazwisko. Proszę do przedpokoju 
| aytam o powód wizyty. „Bo to proszę pana 
|/a jestem biedny“. „ja również“. Ale zaw- 
| sz lam pan coś znajdzie, „Jak to?“ „A no, 
|perę groszy*. „I dlatego pan dzwoni, 
przerywa mi w pracy?“ “Trudno, na ulicy 
kwaturencja*. Ponieważ zalatuje oa niego 
wódką, nic nie daję. Tego sariego dnia 
leszcze miatem drugą taką „Wizytę“. Albo 
taki wypadek. Spuszę się do redakcji, 
wiem ktoś zu mną woła: „Proszę pana l". 
Przystoję a laim ktoś wcałe nie pokornym 
giosem mówi: „Niech mi pan da 5 lub 10 
groszy. Biedny Jestem“. Podobnych wypad- 
ków jest mnóstwo, Mimowoli ciśnie się na 
myśl inna bieda, ta cicha, wstydząca się 
żebrać, która kołata o pracę, tylko o pra- 
cę i nie może jej dostać. Tamtymi zajmuje 
się magistrat, tymi nikt, naprawdę niki ll 
Nędza naszej inteligencji bezgłośnie woła 
o poprawę doll i oczekuje ratunku, gdyż 
musi znaleźć, zrozumienie i rychłą pomóc. 
rrr. 


— W kościele św. Eiżbiety odbędzie się 
w niedzielę, dnia 11 iipca br. o godz. 5-tej 
popoł. poświęcenie i próba nowozhudowa- 
nych organów. Ten olbrzymi instrument 
muzyczny liczy 73 pełnych głos w o sile 
420 rejestrów i 4.230 piszczałek, poruszany 
jest przez 2 elektomotory. Piszczałki są 
w większej części wykonane z cyny an= 
gielsktej, a 30%, piszczałek przypada na 
materjał cynkowy i drzewny. Na pokrycie 
kosztów montażu organów i na wyrówna- 
nie długu za nie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 4 lipca uliczna zbiórka. 

— Polskie Towarzystwa  politsczniczne 
zawiadamia, że we czwartek dnia 1. bm, 
odbędzie się wycieczka do browarów 
lwowskiego akc. Tow. — Zbiórka przy 
przystanku tramwaju Nr. 3. koło kościoła 
św. Anny o godzinie 3 popoł, 


— Egzamin dojrzałości w pryw. Semina- 
rjum naucz. Żeńs. z prawami szkół państw. 
Anny Rychnowskie] we Lwowie odbyl się 

od przewodnictwem JW. pana wizytatora, 
Fadólsza Witwickiego dnia 25 I 26 czerwca. 
Do ustnego egzaminu przystąpiło 20 ucze- 
nic Zakładu. Egzamin dojrzałości zdały: 
l Chudyba Marja, 2. Dąbrowska Helena, 
3. Derżko Józefa, 3. Drużbiak Olga, 5. Go- 
łębiowska Janina, 6. Hax:rylinka Helena, 
7, Kejdanówna Michalina, 8. Kiempówna 
Marja, 9. Łabudówna Karolina, 10. Micha- 
lak Leokadja, li. Minzgyfe Jozefa, 12. O- 
sińska Stefania, 13, Rublówna Izabela, 14. 
Radziejewska Olga, 15. Ornowicz Anna, 
16. Turkało Marja, 17. Zięba Genowefa, 
18. Zaba Seweryna, 19. Stójkiewicz Janina, 


— Z powodu wyjazdu ne latniska będzie 
kursował między Lwowem a ławocznem 
w piątek 2 bm, i w sobotę 3 bm. dodatko- 
wy pociąg osobowy nr 17 19. — Odjazd że 
Lwowa o godz. 15" przyjazd do Stryja 1714, 
odjazd ze Stryja 17** przyjazd do Ławocz- 
nego 191. 

— Festyn. Sokót JI. urządza w niedzielę 
4 bm. na własnem boisku (ul. Kędrzyń- 


skiego 1. 32) festyn. W programie między ! 


innymi kabaret I balet a wieczorem dan- 


cing. 
— p0 


ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZACHO 
DNICH PRZECIW AUTONOMJI GÓR 
NEGO ŚLĄSKA. 

Warszawa, (Tel. wł.) 
W Katowicach odbył się zjaz 
delegatów Związku obrony kresów 
zachodnich, sczącego 160 kół 
9000 członków. Zjazd uchwalił da 
magać się zniesienia autonomji Gór 
nego Śląska, motywując to tem, iż 


obzcny stan rzeczy wpływa znacz- | 


piatek, 2 lipca 1926, 


Z targu. 


Lwów, 30 czerwca 

Ceny neblału: 1 I mleka 30—35 gr., śmie- 
tany 1.40—2— zł, 1 kg. masła 4—6 zł. 
sera 1:20—1'60 zł. 

Jaja: po 13 i 14 gr. 

Jarzyny: 1 kg młodych ziemn. 25—30 gr. 
wiązka marchewki 5—10 gr, buraków 5 gr, 
alarepa po 5—15 gr. główka, sałata po 
5—10 gr., kwaterka groszku 30--40 gr., 
ogórki po 30—40 gr. 

Owoce: 1 kg jabłek 1 — 3 zł, czereśni 
80 gr 2— zł. 1 1. poziomek 80 gr. —1 zł, 1 1. 
agrestu 60—80 gr., 1 kg. truskawek 2—3 zł. 
o po 10—20 gr. sztuka, pomarańcze 
po 50—60 gr. porzeczek 1 zł. borówek 60 gr. 

——JQ—— 

— Opłaty za abonament telefonów 
Iwowskich. Miejska Kasa Oszczę- 
dności we Lwowie (ul. Wałowa 9) 
komunikuje, że przyjmuje należno- 
ści za abonament telefonów, co- 
dziennie w godzinach kasowych 
t. j od 8'30 rano do 1-szej w po- 
łudnie. 2072 
P. prezydentowa Kazimiera 
Neumannowa, przeszła wczoraj jak 
się dowiadujemy, operację w sama- 
torjumm Czerwonego Krzyża, gdzie 
poz ostaje w leczemiu. 

— Dr. Jerzy Ycunga, wiceprezes 
lwowskiei dyrekcji koleji. przenie- 
siony został z dniem dzisiejszym na 
wasna prośbę w siam spoczynku, —- 
Agendy jego obiąt dyrektor Wydzia- 
łu prawnego st. radca Zygmunt Swa- 
toń, cieszący się zasłużoną sympa- 
tia w sferach obywatelskich i ko- | 
lejowych. Uroczyste pożegnanie dra | 
Youngi odbędzie się dziś o godzinie | 
10--tej w sali konferencyjnej dyrekcji 
kols’. 

—- Posiedzenie Rady miejskiej, cd- | 
będzie się we czwarick 1 lipca 1925 | 
© godzirie 6 wieczór, w sali posie- | 
dzeń „Rady miejskiej w ratuszu, 

— Oszczercze pogłoski o zaanych 
artystach baletu pp. Kirsanowej i 
Fortunato, (jakoby za szpiegostwo. 
p. Fortunato został rozstrzelany a 
p. Kirsanową uwięziono), okazały 
się fałszywemi, Otóż od dyr. Czarno 
wskicgo, który w ostatnich dniach 
otrzymał od obojga artystów wia- 
domość, dowiaduiemy się, iż fakta 
zapodane są oszczerstwem i że na 
jesien; zostali zobowiązań wraz z art. 
operowym p. Pobowem na szereg 
wystęwów do Paryża. 

Pp. Kirsanowa i Fortunato mieli 
w przyszłym sezonie wystąpić go- 
ścianie we Lwowie a oszczercze po- 
głoski niezawodnie rozpuszczone Zo- 
stały przez osoby, które, obawiają 
się ich artystycznej konkurencji. 

— W pociągu brzuchowickim skra- 
dziono drowi Bronisławowi Henig- 
mannowi zegarek złoty „Omega”, 
wartości 800 zł. j 

JC] -a 
DWA POŻARY W POWIECIE 
LWOWSKIM. 
Lwów, 1 lipca. 

W Mikłaszewie powiat Lwów, w 
zabudowaniach Michała  Buraka, 
dzieci w czasie zabawy zapałkami. 
spowodowały pożar. Splonęło całe 
gospodarstwo, wraz z inwentarzem. 
Szkoda wynosi 6.000 zł. 

Spłomęły również doszczętnie za- 
bidowania Piotra Bławadzkiego w 
Podliskach Małych, powiatu hvow- 
, skiego. Szkoda wynosi 4.400 zł, W 
| tym drugim wypadku. zachodzi po- 
' dejrzenie, że Bławadzki sam spowo- 
dował pożar. Jest on ogromnie za- 
dłużory, chciał więc wydobyć kil- 
kartysięczną sumę asekuracyjną, U- 
stalono, że gospodarstwo to zasta- 
lo ubezpieczone na krótko przed po- 
żarem. 

Bławadzkłego aresztowano 


i od- 


nie na pogłębienie separatyzmu i; stawłono do FEkspozytury śledczej 


zza T. Ó pon 


KR agitację niemiecką, 


we Lwowie, której komenda powia- 
towa przekazała dochodzenia. | 


Okradanie gości przez kelnerki 
i gospodarza „kawiarni“. 


Lwów, 1 lipca. 
Onegdai do Ekspczytuty  śled- 
cze: we Lwowie wpłynęło donie- 
sienie. które aż nadto dobitnie cha- 
rakteruzyję życie nocne obecnego 

Lwowa, oraz dziwną apatjg władz 
bes pieczeństwa w tępieniu wyuzda- 
nia uprawianego w rozmaitych spe- 
lunkach  mieniących się szumnie 
„kawiarniami”. 

. Doniesienie to podpisane zostało 
przez Aime Bednarczuk bufetową 
kawiarni „Amerykańskiej“  (Gróde- 
cka 69), W kawiarni tei zajęta była 
również Janina Kasprzykówaa, ku- 
zynka doroszącej, jako kelnerka. 

Dria 17 bm. do kawiarni tej przy- 
szedł N. N. rzeźnik. Rozpoczęła się 
pliatyka i zabawa na szeroką skalę. 


Wikrótce do to. a';%:1wa przyłą- 
czyły się irme kżinerki. 
Nazajutrz Zaa! stę w kawiarni 


„„wesoły” rzeżnik i *$»eiadczył, że 
Kasprzykówna ut alla mu .660 zł. 
Bodnarczukówna ra p:-tuę okra- 
dzicnege poicchoła do Katowic na. 
poszukiwania Kaspozyków c Sci- 
vajacy zastań ją m rosalega wę wsi 
Klimentowo obok 73% Wia, ATesza 
tawano ją. Na pos.:'usku € Klitten- 
owie zcznała Otia, ż° za namową 
właściciela kawiarni Griissa skra- 
dłą rzeżnikowi pien.sła<, któremi 
następnie podziglono się. 

Wczoraj na polecenie prokuratura 
areszlowano Gtiissą, oraz keluerki 
Reizvsówrą i Nowieką. 

Badrarczukówna poza ten zczna- 
ła. że w swoim czasie w ten sam 
sposóh skradziono w tei kawiarni 
pewiemu inżynierowi 4.000 zł, Nie 
robił on jednak doniesienia, gdyż 
Griiss zagroził mu skandalem. Cha- 
rakterystyczne jest, że w lokalu tym 
rêe ma zupełnie obsługi męskiej. 


Kurjer lotniczy. 


Lwów, 1 lipca. 

Aeroplanem przez Atlantyk. Dwaj 
lotnicy amerykańscy zgłosili zamiar 
przebycia jeszcze przed nadchodzą- 
cą jesienią przestrzeni z Nowego 
Jorku do Paryża ponad Atlantykiem. 
Podróż ma się odbyć bez odpo- 
czyrku. Odległość od Nowego Jor- 
„au do Paryża wynosi w zaokrąg!o- 
nych liczbach około 6.000 ktm. Li- 
cząc, iż aeroplanu będzie posuwał 
się z prędkością okoła 190 kilome- 
trów, przestrzeń ta może być prze- 
byta w ciągu 31 godzin. 

Wszechświatowa wystawa lotni- 
cza, W jesieni 1927 r. luh na wio- 
snę 1928 r. ma się odbyć w Berli- 
nie wszechświatowa wystawa lot- 
nicza, obejmująca całokształt roz- 
woju lotnictwa od jego pierwszych 
zacząłtków aż do dnia dzisieiszeco. 

Internowanie balonu niemieckie- 
go w Czechosłowacji, Wolny balon, 
udający się na zawody międzynaro- 
dowe z Dortmund do Miinster. z 
powodu mgły stracił orjentacię i no 
lf-rodzinmej podróży musiał iądo- 
wać, Balon opadł o 20 kłłometrów 
od graricy niemieckiej na terytorium 
czechosiowackiem. Załoga balonu, 
jak również sam bałom, zostały in- 
ternowane przez władze czechosło: 
waąckie, è 

Z Madrytu do Paryża w 6 Zo- 
dzin. Awjator czechokłowacki, Sta- 
uowski, cdbywaiacy podróż okręż* 
ną po Europie, wyruszył z Madry- 
łu o godz. & raño i przebył prze« 
strzeń 1.150 kilomctrów. laduląc w 
Griy, w ciągu 6 godzin 50 minut. — 
Gzechosłowackiego awjatora w pors 
cie lotniczym w Bourget owacyjnie 
witała delegacja czechosłowacka, 


— pa 


i GIEŁDA LWOWSKA. 


Naogół kursa utrzymane. Zwyżkę 
uzyskały jedynie akcje Tesp. Trans- 
akcie ponadto w Browarach, Qiko- 


sie i Bk. Hipotecznym. Pozatem za- 
stój. Tendenca utrzymana. Usposo- 
bienie spokojne, 

Dolar 9.78 do 9.580. 

Kctowane: Bk. Hipoteczny 0.54, 
0.55, 0.56; Browary 9.00; Oikos 
1.50, 1.40; Tesp 12.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Dla pszenicy i żyta słabe zainte- 
resowanie. przy silnej podaży. Ce- 
ny raogół utrzymane. Temdencja 
zniżkowa, Usposobienie spokojne. 

Pszerica krajowa biała 42 do 43 
zł. Pszenica kralowa czerwona 44.50 
do 45.50 zi. Żyto małopolskie 26.50 
do 27.50 zł. Jęczmień małopolski pa- 
stewny 25.25 do 29.25, Owies malo- 
polski 32.50 do 33.50 zł, 

Ceny szącunkowe. 

POMOC RZĄDU W AKCJI NA- 

WOZOWEJ. 
Warszawa. (Tel. wł.). 

W ostatnich dniach na konferen- 
cach między zainteresowanemi mi- 
nisterstwami ustalone zostały za- 
sady pomocy finansowej rządu na ie- 
sienna akcję nawczową, Fabryki 
nawozów sztucznych otrzymały fwż 
powiększenie kredytu redyskonto- 
wego w państwowych instytucjach 
kredytowych oraz Banku Polskim z 
górą na 6,000.000 zł. Projekty min. 
rolnictwa i dóbr państw. idą w kie: 
rutku powiększenia sumy tej conaj- 
mniej w dwójnasób, przedewszyst- 
kiem drogą udzielania dalszych kre- 
dytów redyskontowych przez Bank 
Polski specialnie na nawozy sztucz- 


nę PaństwoWefńu Bankowi Rolnemu! 


który centralizuje w swych rękach 
finansowanie 'AKCcji nawozowej prze- 
przedewszystkiem wśród spółdziel.. 
ni rolniczych i drobnych gospo- 
darstw wiejskich, 


| n, 


Z kraju, ć 


X Ziazd psychjatrów polskich od- 
był się w Krakowie. Referaty wy- 
głosili profesorowie: dr. Załęski, dr. 
Adametz, dr. Czekanowski, dr. Mo- 
rawski į dr. Borowiecki. Zakofńicze- 
nie obrad nastąpiło we wtorek, 29 
czerwca. 

XxX Katastrofa samochodowa, W 
stronę Bielan wyjechało w ubięgłą 

© witdzóżę g Krakowa =~ wieksze towa- 

Tvyatwy, W nocy o godz. drgiej, ną 
ndod sedam -Gheocznią ra Wado- 
"wiositiebamochód ; = Wracając do 
Xrakowg: —- uległ katąsttotie, Kie- 
rowca wopu, syn apiekęuza, . Mi- 
kucki, uderzył smnoghodem, ę zam: 
kniętą rampę kolejowa, samochód 
odrzucony wywrócił się. Skutkiem 
tego student uniwersytetu. 


ciężkie rany odnieśli: Stąnisław 
Kwieciński, porucznik z Kątowic 1 
Bohdam Warchałowski z Krakowa; 
lekkich obrażeń doznał dr. Śinkow- 
ski, sekretarz Y. M. C. A. fłaqtych 
odwieziono do szpitala. Bez stwal- 
ku wyszli p. Mikucki i pani Umlóu- 
ic wa. 

X "Nadużycia poborowe w War- 
sząwie. W związku g- dari 
"poborówemi,  wykrytemi v ar- 
saie, uwięziono oprócz nie 
ty P. K. U. Warszawa II, majora 
Wróblewskiego, dowódcę P. K. U. 
"Warszawa I, ppułk. Lubańskiego i 

"majera lekarza Montygirda „ Łoiko. 
g depari. [I-go ministerstwa spraw 
a Wojskowych. 


—$)(j—=—= 


il y 
mierz Umlauf, zginął na miężscu, - 


mi’ 


- Kurjer: ekonemiczny. s 


OBROTY PRYWATNE. 


Tendencia lekko zniżkowa. Obrót 


Średni. 
Dol. 


mad 


ameryk. 9.75 do 09.78; 


franc. 0.27 i pół do 0.28; frank szwaj. 
1.70 do 1.50; funty szterl. 46.00 do 
47.00, 


Złoto: 20 kor. 39.00 do 39.50; 20 
frarik. 36.50 do 37.00; 20 mark, 45.90 


do 46.00; 10 mubłi 49.00 do 50.00. 

Srebro: kor. austr. 0.78 do 0.80; 
5 kor. 4.25 do 4.40; floreny 2,15 do 
2.20; ruble 3.30 do 3.46; kopisjki. za 
tubal 1.65 do 1.72. 

—— 
Urzędewy I prywatny kurs 
złotego wyrównany. 


Warszawa, (Tel. wł.). 

W ubiegłą sobotę giełda gdańska 
t berlińska notowała mocniej kurs 
złotego. Jest to wielce zmmamieńte. 
zwłaszcza, że obie te giełdy ucho” 
dzą za wrogłę wobec Polski. Popyt 
na złotego w Gdańsku i Berlinie jest 
większy, niż podaż. Tem się tłuma- 
czy zwyżka. Również rytiek prv- 
watny zmusił Bank Polski do wyż- 
szego notowania kursu złotego. 
Większej zniżki dolara nie należy 
oczekiwać, gdyż nie iest to w inte- 
resie Banku Palskłego i ogólnych 
warunków. 


Kurjer żółkiewski, 


(Od naszego korespondenta): 
Żółkiew, w czerwcu. 

Odejście starosty żćtkłewskiego. 
Przeniesiony w kwietniu b. r. — ce- 
lem obięcią stanowiska starosty 
Iwgxysk. w miejsce r. Żeleskiegó, za- 
mianowanego insp. starostw wojew: 
lwowsk. — starosta tutolszego po- 
wiatu. radca woiew., Mieczysław 
Zieliński, oddał dnia 24 b. m. urze- 
dowarie w ręce dotychczas. zastęp- 
cy p. starosty Słęnienia i udał się 
na rowe stanowisko służbowe. 

P. radca Zieliński zdołał przez 
krótki czas swego urzędowania tu. 
wytępić bandytyzm, uspokoić wi- 
chrzenia polityczne wśród ludności 
i zapewnić naszemu powiatowi gn- 
rac» oczekiwanv spokój. dlategn też 
odejście jego wywołuje powszechny 
żal oraz obawy, co do osoby przy- 
szłego następcy. 

Z życia Sokolni, Duła 20 b. m. 
w tulciszei Sokoli odsłonięto por- 
tret glimoleln'ego prezesa i znana- 
£2 społecznika, s, p. reientą Schil- 
kra Pr zeniawiaji z tej okazji pp.: 
prezes reedt Misky i wspólpracow- 
nik Zmarłego na niwie Sokolni, dr. 


Władzimierz Macintski, 
Ustgmpiacęmmu gospodarzowi „So* 
koła", p. Madeyskiemu, wyraził 


wydział gorące podziękowanie i po- 
wołał w jego miejsce p. Chmiela. 
asesora m. Wykończenie boiska 
I korbi temysżowegzo ożywiło ogro- 
mrie tutejsze "Życie sportowe. Na 
boisku i korcle tennisowy:n oraz 
kręgielni przewifa się cały dzień 
młodzież i sżers, przyjaciete sportu. 
Objęcie dowództwa putku, Wa- 
Kuiące po tragicznie zmarłym dnia 
8 z. m. $, p. połk. Obiędzińskim — 
dowództwo tutejszego 6 p. s. k. ob- 
"af Uria 21 b. m. p. nodpułk. Jerzy 
Pytlewski, b. zastępca dowódcy 2 
p. s. k. w Hrubieszowie, 
Spodziewamy sie, że nowy do- 
wódcą Zdhłerze sie energicznie do 
d; tafa Głvezczenta puiku z niepożą- 
darych elementów. tworzacych mo- 
ralte' pądłoże dla nieznanej w dzie- 
iach «ejpiji, miechej tragedii 
ZNANE TF Ey. 
avei A 


= 


Annyi 


>i 


dol. 
kanad. 9.65 do 9.563; kor. czesk. 0.29 
do 0.30; leje 0.04 do 0.04 i pół; frank 


na której 


TEZY EEWEZY! 


+. wewn m e 


KURJER SPORTOWY. 


Drugi dziań konkursów hippicz- 
nych na Jełowcu. 
Lwów, I lipca. 

Zawody rczpoczęły się konkure 

sem myśliwskim panów, w którym 
wzięło udział 23 ieżdźców, Par- 
cours obzjmowało 16 przeszkód 
LIG m. wys. a 3 m. szer. — gdy 
zatem doliczy się de znacznej iłości 
pizeszkód i to poważnych, tempo 
konkursu myśliwskiego — da nam 
to cbraz bardzo poweżnych zawo” 
dów, wie ustęzwjących w niczem, a 
może nawet  przewyższających 
szyhkiem tempem zagraniczne. 
„ W konkursie tym zdobył pięrw* 
sża nagrode Bor. 6-gg putku uł. Ru- 
dnicki na fenomenalnym skoczku 
„Larysie”, druga pot. ldźgo pułku 
uł, Korytkowski na doskonale przy” 
gofowaiym „indianinie“, trzecią na- 
grcde zdobył por. 13-g0 Dywizgonu 
art, kourej Dłużniewski na „Tkarze'”. 
wprawiając w podziw szlacheinem 
opąrowaniem konia bardzo trudne- 
zo w prowadzemiu | zadziwłając 
rozpiętością skoków. 

Czas zdobywcy I. nagrody wyno- 
sił 2 min. 4t sek., I. nagrody 2.mim. 
47 szk. II. nagrody 2 mim. 50 sek. 
tak, że "bardzo male różnice CZą5u 
dzieliiy zdobywców nagród, 

Z pozostałych jeźdźców wybiałi 
się pięknym stylem jazdy mjr. Pil. 
sowskj i Godlewski, pięłknie pojężym 
uriareim p. Leon Krzeczunowicz, 
wielkim nakładem pracy nad powie- 
rzonym im materjałem końskim rum. 
Paweiski. por. Gierwatowski i Klau- 
sal z 6-gc pułku strzelców konnych 
oraz ppor. Zwan z l3-go DAK-u i 


ppor. Dadiani:z: sg | pułku uł, bra: |. 
$ „MNarkotyku‘“ 
por. Solski z ie, DAK-u . mimo A 


wurọowo jeździł 
ropisiącej rany. kolanowej. ` 

W Gross Country im. Malopol- 
skiego Klubu Jazdy Myśliwskiej 
biecajo 5 konl po torze wyznączo- 
tym na przestrzeni około 4.500 mt, 
rozmieszczono 15 prze- 
szkód 1.20 m. wys., 4 m. szer. 

W trudnym tym biegu zwyciężył 
por. l4-gọ pułku mł. Nowacki na 
„Mocnym“, dalsze nagrody zdobyli 
p. L. Ktizęczunawicz na hanterze 
swoim „Orłent-Fxpressie", trzecia 
nagroda zaś przypadła w. udziare 
por. 2-go pułku szwol. Rostworowe= 
skiemu na szlachetnej  „Irence”, 
która uchodziła za faworytkę, a ie- 
drak przyszła trzecia i to po za- 
ciętej walce na finishu z „Hazar- 
dem“ rim. Wisłoncka. 

Popisy kozne ułanów zaniechane 
w pierwszym dniu konkursów z po- 
wodu fatalnej aury — poprowadził 
neztówwnany ppor. Dadiani, któremu 
ćwiczenia tego rodzaju zjednały we 
Lwowie popularny przydomek „Da- 
djani - Iluzjonista“, a gdy vox po- 
puli takiem zaszczytnem mianem go 
obdarzyła zbędne są wszelkie dal- 
sze pochwały. 

W konkursie pań zwyczajnym, u- 
rządzonym na zakończenie zawo- 
dów poriosła ambicje zdobycia I. 
nagrody tak dalece p, Danusię Ko- 
stecką, że nieostrożnie oglądneła się 
czy mie zwaliła 5przy rozgrywce 
przejechamej przeszkody, dzięki cze- 
mu zapóźno zerwała konia do skoku 
diuższego skośnego, tak. że koń zru- 
lował. a amazonka wraz z nim się 
zwalila na szczęście bez gorszych 
następstw niż nieunzyskanie [-szej 
nagrody. 

Pierwszą zatem nagrodę zdobyła 
z umiarem jeżdżąca p. Krzeczut:0- 
wiczówna, drugą p. Kostecka, a trze 
cią p. Kownacka, 

Dr. Wa. K. 
Caed taż 


| WALNE ZEBRANIE MAŁOP. KLU- 


BU AUTOMOBIŁOW EGO. 

Dnia 16 bm. odbyło się w lokalu 
Klubu. w Hotelu Krakowskin walne 
zc branie Małopolskiego Klubu Au- 
temobtlowego, przy lemnymn udzia- 
ie CZ4ĄOKKÓ W. 

Po odczytaniu protokoły z osta- 
tułego walnego zebramią przez se 
kretarza Klubu p. Dębłekiego zabrał 
głos prezes gen. Lamezan-Salins 
zdając równocześnie sprawozdanie 
z czynności | dotychczasowych wy- 
siłków Klubu, jak również przedsta” 
wił program na przyszłość. Po dy- 
skusjii uchwalono zmianę statutu 
MKA. w tym kierunku. by skiad 
Komisji sportowej ustanawiany był 
przez wydział MKA, a nie jak do- 
tychcza: przez walnę zebranie. Na- 
stamiło losowamie człónków wywzia- 
łu, z których w myśl statutu 1/5 
miała ustąpić a ta ich mieisce wy- 
bramo jako rowych: pp. dr. Broni- 
slawa Wysoczańskiego i Inż. Mic- 
czy'sława Teodorowicza, oraz 3-ch 
dcvchczasowych, 

Równccześnie uchwałono wpiso- 
we i wkładki przystosować do pary 
tetu złotego w złocie. 

Walne żebranie uchwaliło zapro» 
sié na czionków honorowych woje: 
wodę: krakowskiego, :Iwowskiexzo, 
stanisjawcwskiego i tarnopolskiego, 
jak również dowódcę O. K. Nr. VI 
Lwów gen. Sikorskiego, zaś jako 
członków dożywotnych pierwszych 
dwóch piezesów MKA. pułk. Prze- 
ździeckiego Konstantego 1 gen. La- 
mezana. 


„TOUR DE FRANCE“ JUŻ SIĘ 
> nw ROZPOCZĄŁ. 

Największy wyślig kolarskł?SWła- 
ta: „tour de France“, już się rozpo- 
KOZAL 

I znowu będziemy śŚledzili AT po 
etapie gigantyczne »zmagania tych 
królów kolarstwa. Narazie pier wszy 
etap z Evian do Millnzy na prze- 
strzeni 373 kim. wygrał J. Buysse w 
14 goózinach 12 minutach 04 sekan- 
dach, Dalsze miejsca zaięłi Casteel 
i Parmentier. Dwukrotny zwycięsca 
tego biegu, Ottavio Bottecchia przy» 
był'na 16 miejscu, ' 


w m I ġia’ 


penaz 

MIEJSKI TEATR WIELKI 

Początok pizodstawień o godz, 730 
Czwartek 1 lipca 1926, 

Gośc. występ Marji Przybyłko-Poteckiej 


Dama Kameijawa 


dramat w 5 aktach Aleksandra Dumasa 


(syna). Przekla T. Boy'a Żeleńskiego. 
OSOBY: 

Małgorzata Gautier M Przybyłko-7otocka 

Mimi Z. Grzębska 

Prudencja M. Sznage - Andru- 
szęwską 

Olimpja . Hańska 

Anais . Zelichowska 

Anna E. Kwiatkiewiczowa 


Armand Duval B. Brzeski 
Jerzy Duval śą W 
Armanda . Lochman 
Gaston Rieux M. Poliński 
Saint-Gaudens W. Zabielski 


Artur de Varville L. $tępówski 


Gustaw M. Kaczyrkiewiez 
Hr de Giray M. Bielecki 
Doktor H. Czaki 4 
Artur T. Przystawski 
Posłaniec A a 

ea zaszka 
2 służących l. Nenad 


Goście, służba. — Rrzecz dzieje się 
około r. 1848-g0. 
Reżyser Edwarć Żytecki. 


1EATR NOWOSZSI. 
Począłak o godz. 7:20 
Czwartek 1 lipca 1926 
Czwartęk, piątek sobota występy te- 
atru i'luzjonistycznego Ufer m’ ego. 
—— 
A w ZdoktolażWYWAYDWA, 9 gl 
„DYdojnotngioż9s1q9in masyal 


WSZECHŚWIATOWO ZNANY 


krem CAZIMI 
NETAMORPHOSK 


e 


ZMAĄARSZCZNI 4 LIE BRAKI 
CERY. 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
PERFUMERIACH, APTENACH i 
SABADACH APTECZNYCH. 


1840 


M. Spaliński & J. Osiński 
Warstaty ślusarsko-mechaniczne 
ul. Ossolińskich I. 13, WE LWOWIE ul. Cicha 7. 


w których wykonuje się dla przejezdnych 
NATYCHMIAST każdą naprade y 


Wulkanizacja opon i dentek wszelkich 
rozmiarów. 2200 


Przyjmuja się auta w komisową eprzedaż. 


i wszelkie produkta rolne kupuje I sprzedaje 


na własny i cudzy rachunek 


„KURJER LWOWSKI" 


piątek, 2 lipca 1936. 


ezstidn 4Aujzpaimpo 3uz2i] O 
kujiwo; Guroueg 'uozose( ofueg 
pueg-zzef ‘eisopio EMOU B[NJIGJU0Ą 

8077 (UJEĄPOYDS EU) 
ugkuąójd XnNIZS nagłej 40q0 
HIIUPONJSĄĄ MOBIEJ NIEJd EU 


tLozStauz'* 


jfoeinejsey M 9z6l Edi L PO 


SALON FRYZJERSKI 


meski i damski 
nowo otworzony 2165 
ulica Gródecka I. 2 b 
(Gmach Teatru Małego). 
poleca się łaskawym względom PT. Publiczności, 
Właściciel Mieczysław Matkowski. 
cze i kompletne urządzenia najtaniej 


MEBDE poea TANENBAUM 


pracownia Jakóba Hermana 7. Magazyny: Wałowa 15. — So- 
bieskiago 18 w padwórzu. 2048 


NA RATY Tantolsolidnie NĄ RATY I 
wykonuje wszsikie prace w zakres budo- 
wnictwa wchodzące: 


odnawiania, rekanstrukcje domów jak i no- 
we budowie 


DOMINIK WUCHOWICI 


-= architekta — konc. bBudownięzy 
LWÓW UL. ZYBLIKIEWICZA L. (7 
Kosztorysy bazpłatnie. 2135 


NA RATY własnego wyrobu pojedyn- 


Zastępstwo 


m e 

A+ OBiILaAa 

24 typu wiedeńskiego, angielskie- 
go, dziecinne I emerykańskie 

Wkłady do łóżek zwyczajne i kanadyjskie. Umy- 

walnia, Wieszadła stojące, Moble texarskle. Komple- 

tne urządzenia will, pensjonatów. hoteli, szpitali 


i t. p. Ławki i kioski ogrodowe dla zakładów ką- 
pielowych. 


JÓZEF PROCKO 
Fabryka mebli żelaznych i śusarnia 
Lwów, Tercjarska 10. — Tei. 15—88. 


Boczna Kleparowskiej, 5 mia. od przyst. tramw. 
Kośc. Św. Anny. J99 


Towar solidny, tani. - Sogodna warunki spłaty, 


pounn- 


Żarówki oszczędnościowe 
oraz wszelkie materjaty alektrotechniczne poleca znana firma 
=. POMPE ACHH 
w nowo utworzonym iokału przy ulicy Batorego 26 

(Gmach Premier) Ceny bez konkurencii. 208 
„zątkiem roku szkoinego 1026/27, staraniem 
J-wa Kształcenia Zawodowego Gafików oraz 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, zostanie otwartą 
w Warszawie przy ul. Składowej Nr. 3 


kola Przenyyłę Graficzne 


mająca na celu teoretyczne i praktycane przy- 
gotowanie pracowników dla przemysłu graficz- 
nego, a mianowicie: składaczy, maszynistów 
drukarskich. fotocnemigrafów i litogr fw. 
Szkoła składać się będzie z trzech klis zas'- 
dniczych oraz pracowni odpowiadających pre- 
wadzonym w niej działom. 
Uczniowie szkoły, po ukończeniu 3-letn'ej na- 
uki i wykonaniu objętych programem prac w 
odpowiednich pracowniach, oraz po odbyciu 
następnie jednorocznej praktyki w jednym z ze- 
kładów graficznych, otrzymują ś riadectwo ukoń 
czenia szkoły. 
Warunki przyjęcia do szkoły : a) wiek od 14 do 
16 lat (w wypadkach wyjątkowych mogą być 
przyjęci do szkoły kandydaci i Statgi , C} uke ñ 
czenie przynajmniej 6-ciu oddziałów srk ły pu- 
wszachnej i c) złożenie egzaminu wstępn.go Z 
łęzyka polskiego, arytmetyki i rysunków (w za- 
kresie 6-cin oddziałów szkořy powszechnej). 
Zapisy kandydatów do szkoły będą przyjmowane 
od 1 słerpnia r. b. w kancelacji szkoły: Warsza- 
| wa, ul, Składowa Nr. 3. 2212 


posady | pracz 


około 650 morgów, łąk osobno ok. 100 Ó 
budynki murowane, zasie aE awen: 
tat , iewy uskutecznione, inwen- 


i Polski INNA Ska | ; i ik dla fschowca z brznży drukarskiej. 
MA Z0.0. WiN, operaia j Dobrze zaprowadzone przedsiębiorstwo dia sprze- 
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol”. 2177 daży artykułów graficznych poszukuje energiczne- 
Bo AC WR jako a A na Województwo 
5 || a wowskie dla sprzedaży maszyn, farb, czcionek 
Dzieržawvvra a 2 radi dnnyeh wenodzącjih w zakres 
z powodów famili rukarski, Htograficzny. introligatorski i pudelkar- 
ilijnych do odstąpienia. 2108 ski. Oferty do adm  „Kucjera Lw.“ A RZE 
chowiec". 2209 


Folwark, w okolicy Lwowa 


Z powodu stagnacji 


dajemy każdemu możność do nabycia za 
zł. 2.,—3 metry czysto wełnianega māte- 
rjału na garnitur lub kostjum w dowolnych 
kolorach. Po szczegóły zwracać się de: 


Polskiej Centrali Blawatnej, 100% 


skrzynka pocztowa 281 2211 


i żywy i t. p. Zgłoszenia pod: „Dzle- 


rława 444“ do Admin. „Kurjera Lwowskiego”. 


„Orbis"*, Lwów, Jagiellcńska 20, 1817 


MATERJALY BLERTROTECHNICZNE 


piorunochrony rożitowe 


Jan Bujak 


c | wania. Kurwa istnieją Od ro- 


|| Bnoka I wycanwanło. 


TyARMO prawie wyucza| 
stenografji wszystkich 


[QUTYNOWARA © urzędniozka, 
än gbznajamiuna dokładnie 2 
manipulacją biurową, pisząca 


listownie instytut Stenogra- |pjqie na maszynach wszyst- 


liczny, Warszawa, Krucza 20. 
Prospekty wysyłamy bezpłat- 
nie. 2083 


GOT fizyki, ge- 
IYA ometrji wykreślnej, fran- 
cuskiego niemieckiego, ry- 
sunków uczą profesorowie 
gimn, Egzamina, poprawki. 
Lekcje we Lwówia lub w Zim- 
naj Wodzie. Zgł.: Batorego 34. 
fY tczwarte) piętrood 2 4 


ntisęć, Ecole Meforme. Pań-| 
ska 14. Wpisy do 1Olipca. Pro- 
spekt za rok szkołny 1926/27 
na miejscu lub pocztą 
(załączyć znaczek 16 groszy). 
Analog'czne Kursn korespon- 
duncyjne. Liczne podzięko- 


ku 1921. 


SZENKLOWNA Piekarskaj 
44, Kurs kwalifikacyjny, 
ewentualnie takżd maturalny 
od 12. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mi- 


adaf preSpektu II 


PUNS. Pierwsze Kursa matu- UJ 
% rzeczne | uzupełnidjącs „Pil a ot ez pojedyncto, antyki 


kich systemów,  poszukujs 
pesady. Załoszenia do Adm. 
„Kurj. Lw.“ ped „Zoija . 2154 


WYJADE na wieś zajmę 
się sumiennie Momo- 
wleciem, dziećmi lub wyrę 
czę Panią domu. Oferty 
Sympatyczna“. 206 


Aupno | sprzodzł. 


ZEE STARZY 
EBLE wszelkiegi rodzaju 
kompistne urządzenie, 


i używane medie afny przy- 
stepne. Zieliński Kołłątaja ch 
atójarnia. 196 


Sprzedam 
2 piętrową kamienicę koła Par- 
ku Śtryjskiego. Cena 4.000 
dolarów — wkład 3.000 do- 
larów. Zgłoszenia bez innych 
nośreoników anag Kurje- 
r kupno 222%. 
ra pod „kupn P% 


Aann e 
Różne 


RZA a D) 


Specjalny Magazyn 
Aparatów Fotograficznych 


Lwów, Kopernika 4. 


Telefan 18-34. 1897 
wysyłka na prowincję. 


nisterjalnych. Około 1400 a- 
AE 

peo Aa cla ard 2095 AUE suknie. szale na- 
DNTYS TĘ-lekatza ruty-|1V' wet na poczekaniu, tak- 
nowsna sita przyjmie ńajże złotem i srebrem. Rów- 
entysty-jnież wyuczam nawet w je- 
Ko-dnym dniu. Zydlikiew cza 


2213/49. HI. p. wprost. 204! 


| dla zabezp. linji elektr. oraz wszelkie materjały 
wchodzące w zakres elekttotechnii 


2120 > 
Kopernika 17. £ 


A | 


dostarcza 
ów, 


Sa 


najtaniej 


| B. Panzer, Lw 


"w 


zastępstwo Zakład 
czny Z Ł. Kremera ul. 
chanowskiego 6. 


„ AioK'1 
ZZ — 


Cen „ją » Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekroiogia 30 Ng pierwszej kolumuie 50 gr. Przed KTORĄ 
ly ogłoszeń a i w suurpce „Keptrtnars 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomicztty 46 s Mono. : APE za lnłty wyraz 6 gr. 


"yrzedaż & gr. Matryrionialne 19 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty pa 36 gr. Ogloszenia zagraniczne 0 50%, drozej. 


~ak} iem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor ; Tadeusz Stroiński 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyznua 17, Ťel.29-19, 


